
W Łodzi nie było rewelacji

WYRÓWNANY POZIOM PŁYWAKÓW

po pierwszym dniu zaciętych walk
RUMUNI prowadzą po pierwszym dniu międzypaństwo 

wego meczu lekkoatletycznego z Polską 57:48. Prowa­
dzą zdecydowanie i nikt już chyba, z największych opty­
mistów nawet nie wierzy w możliwości uzyskania przez 
Polaków zwycięstwa w dniu poniedziałkowym.

Liczono się ogólnie z tym, że Polacy będą po pierw­
szym dniu przewagą. Niestety, nadzieje zawiodły. Czy za­
wiedli zawodnicy? — nasuwa się pytanie.

Zawiódł przede wszystkim Łomowski, nie zjawiając się na starcie 
w Warszawie. Gdańszczanin przysłał telegram do P.Z.L.A., zawiada­
miając, że z przyczyn od siebie niezależnych nie będzie startował w 
stolicy. Alarmowy telegram z P.Z.L.A. o przyjazd Łomowsklego docze­
kał się bardzo szybkiej odpowiedzi, wysłanej nawet wcześniej niż 
alarm — klub Łomowsklego — Lechia zawiadomiła P.Z.L.A., iż spra 
wy rodzinne nie pozwalają gdańszczaninowi na start w Warszawie.

sle o ępoknj 

Lekkoatletom naszym potrzeb­
ne są jak najczęstsze spotkania. 

Nie tylko lekkoatletom ale i widowni 
warszawskiej! Wówczas bowiem nauczy 
się może odróżniać charakter pewnych 
gatunków sportu. Przyzwyczajona do 
pitki nożnej i boksu nie bardzo wie, 
jak zachować się w czasie walk na bież­
ni, rzutni czy skoczni. Nie zdaje sobie 
sprawy, że niewczesnymi demonstracja­
mi nie tyjko wystawia sobie świade­
ctwo małego wyrobienia sportowego, 
ale wprowadza też nastrój niepokoju, 
który w konsekwencji odbija się na 
własnych zawodnikach w niemniejszym 
stopniu, niż na przeciwniku.

Nie mamy nic przeciw dopingowi, 
który przyjęty jest na wszystkich boi­
skach świata, nie możemy jednak w żad 
nym wypadku zgodzić się na żakowskie 
próby wytrącania przeciwnika : równo­
wagi, jak zdarzyło się to przy skoku w 
zwyż. Fakt, że gość nasz zmuszony był 
przez spikera prosić o spokój, który 
umożliwił by mu konieczną koncentra­
cję byl poprostu zawstydzający!

Również gwizdy przy ogłaszaniu zwy­
cięzcy na 800 m nie świadczyły zbyt 
pochlebnie o sportowym nastawieniu 
widowni, Dausda ona rv ten sposób wy­
raz niezadowoleniu z powodu taktyki 
zamykania, zastosouanej przez biega­
czy rumuńskich. Jest to jednak metoda 
nie tylko dopuszczalna ale i wskazana, 
gdy mamy mówić o współpracy zawod­
ników jednej barwy. Że przy walce 
niemal ciało na ciało dojść może do zde 
rżeń nie jest rzeczą horendalną ani no- 
wą. ani karygodną, dlatego też komisja 
sędziowska, opierając się na obowiązu­
jących przepisach, nie widziała powo­
dów do ingerencji, do której uzurpowa­
ła sobie prawo widownia mało otrza ■ 
skana z walkami lekkoatletycznymi. 
Dlatego też prosimy o nie jak najczę­
ściej.

CO straciliśmy przez nieobecnos;
Lomowskiego ? Rumuni wygrali 

kulę i dysk w stosunku punktów 
14:8. Przy udziale Lomowskiego li­
czyliśmy na 13:9 dla Polski. Straci­
liśmy więc 5 pkt. Te pięć punktów 
Lomowskiego zresztą przyznamy, że 
nie 100% pewne) mogłyby nam dać 
prowadzenie w pierwszym dniu 53:52.

CZEGO NIE PRZEWIDZIANO
W obliczeniach kalkulowano na 

większą jeszcze przewagę, nie u- 
względniono jednak 10.000 m. któ­
rych PZLA nie umieścił w progra­
mie. Rumuni prosili jednak o roze­
granie tej konkurencji i zgodziliśmy 
się na to. Wobec tego zwycięstwo Ra 
du Jonitza i Cristea powiększyło prze 
wagę punktową Rumunów, której nie 
przewidywano.

NIE MAMY PRETENSJI
Czy z naszych rzeczywiście ktoś za 

wiódł? Liczyliśmy na drugie miejsce 
Kiszki w skoku w dal i pierwsze Stat 
kiewicza na 800 m. Kiszka nie był w 
skoku gorszy od Rumunów, osiągnął 
przecież ten sam wynik (676), co oni, 
ale zajął dopiero czwarte miejsce. 
Vizesmajer i Taus skakali równiej i 
w późniejszych skokach (równe wy­
niki osiągnięto w pierwszej kolejce) 
wysunęli się przed Polaka.

Statkiewicz zajął drugie miejsce, 
przegrywając wyraźnie z Talmaciu.

Rumun był znacznie szybszy i zwy 
cięstwo jego nie uległo wątpliwo­
ściom. Nie znaliśmy tej zalety Tal­
maciu i przeliczyliśmy się, stawia­
jąc na zwycięstwo Statkiewicza. In­
na sprawa, że Statkiewicz rozegrał 
bieg bardzo źle taktycznie. Dał sobie 
narzucić bardzo wolne tempo w pier­
wszym okrążeniu, zamiast wyrywać 
co sił do przodu. Prócz tego mamy 
do Statkiewicza pretensje za atak

dalszy,£iąą na ste 2,

Przei płoty t nodę
Biernat i Kielas reprezentowali Polskę w biegu na 3.000 m z przeszkodami. 
Biernat znajduje się jeszcze przed Kielasem, który za chwilę skoczy na 

krawędź rowu z wodo Foto FRAKCKOWIAK A.PI

poziomie jakiego przed wojną na tego rodzaju 
było.
Przykro było słuchać, ryku kilkutysięcznych 

naszych lekkoatletów, gdy tymczasem w czasie 
pływalni bito rekordy państwowe i życiowe.

Praski i Raica
bylj chorążymi reprezentacji Pol­
ski i Rumunii. Od lewej Praski, 
kapitan zespołu polskiego Karol 
Hoffman, kierownik zawodów, 
dyr. Askanas oraz trójka Rumu­

nów
Foto FRANCKOWIAK—APT

Sprawa _ 
Lomowskiego 
nadal niejasna

Mistrzostwa Węgier
w 1. atletyce
bez sensacji

BUDAPESZT. 31.7. (Tel. 
botę i niedzielę odbyły się
strzostwa 
mężczyzn.

lekkoatletyczne

wł.) W so 
tutaj mi- 
kobiet i

Na ogół nie przyniosły
one sensacyjnych wyników.

Kobiety: 100 Gyarmati 12.4
sek. — 800 m Bleha 2:30.8 sek — 
80 pł. Gyarmati 12,5 kula Feher 
11,84 m — dysk Zolnay 36,70 m — 
oszczep Rahonczy 39.43, — w dal 
Gyarmati 559 cm — wzwyż Gyarma 
ti 150 cm.

Mężczyźni: 100 m Csany 10.7 — 
200 m Csany 22.2. — 400 m Banhal- 
my 49.4, — 1500 m Garay 4.01,8 — 
5000 m Szilaghy 15:01 — 3000 m 
przeszk. Hires 9:33 — 110 pł. Lippay 
15.6 — 400 pł. Lombos 55,4 — tyczka 
Homonay 4.10 m — w dal Puszkasz
7.06, — wzwyż Kovacs 188 cm — 
oszczep Varszeghy 63.30 m — kula 
Nemethvary 14.17 — dysk Klics 48,72 
młot Nemeth 56.28.

SLALOM KAJAKOWY
ZURICH. 31.7. (Tel. wł.) — W Ge­

newie zakończyły się mistrzostwa 
świata w slalomie kajakowym. W je 
dynkach pierwsze miejsce zajął Eite- 
rer (Austria) — 594.1 pkt.. drużyno­
wo zwyciężyła Szwajcaria 235 5 pkt. 
W konkurencji kobiecej slalom wy­
grała Austriaczka Billwein — 408,8 
pkt., drużynowo Francja — 528 pkt.

W kanadyjkach dwuosobowych 
zwyciężyli Francuzi Duboillo, Rous-
seau — 1013 pkt. Francja zdobyła 
także pierwsze miejsce drużynowo — 
3738,8 pkt

KOLARSKIE MISTRZOSTWA CSR
PRAGA, 31.7. (Tel. wł.) — W Par­

dubicach odbyły się torowe mistrzo­
stwa CSR. Tytuł mistrza zdobył Ma- 
chek, który ostatnie 200 m przeje­
chał w 12,8. Drugie miejsce zajął 
Cihlar, który dzierżył mistrzostwo 
Czechosłowacji w tej konkurencji 
przez 6 lat, uzyskując czas—13,2 sek.

@ mistrzów 
na warszawskiej pływalni 

Pierwszym uczuciem jakie ogarnia obserwatora po dwóch dniach 
zmagań naszych czołowych pływaków jest — żal. Głęboki żal do orga­
nizatorów, że tak słabo przeprowadzili propagandę zawodów i uczu­
cie zawodu w stosunku do publiczności stołecznej, że tak haniebnie 
zawiodła.
A niech żałuje, że nie przyszła. Widziałaby widowisko stojące na

imprezach nigdy nie
rzesz dopingujących 
przeraźliwej ciszy na

Mistrzostwa są jeszcze nieskończone, czeka nas jeszcze jeden dzień, 
w czasie którego znów prawdopodobnie padną rekordy.
Charakterystyczną cechą mistrzostw jest wyrównany poziom.

mirzów ni» Mil
pewien wygranej i przeważnie' przegrywa.
Pojawiają się nowe twarze, nowi mistrzowie. Ą prawdziwą pocie­

chą jest start 13-letnich malców. ,
Taki Kricse z Bydgoszczy czy Sperling z Łodzi *to ‘ są zapowiedzi

naprawdę pięknego jutra. 
A oto przebieg poszczególnych konkurencji:

GDYNIA, 31.7. (Tel. wł.) Powo­
dy nic stawienia się Lomowskie­
go na mecz międzypaństwowy z 
Rumunią są w dalszym ciągu spo­
wite mgłą tajemnicy.
W późnych godzinach wieczor­

nych w niedzielę, rozmawiałem 
z mistrzem Polski, który oświad­
czył mi, że jest tak przybity psy­
chicznie i materialnie, iż najpraw­
dopodobniej porzuci czynną karie­
rę sportową.
Na bardziej szczegółowe pyta­

nia o powodach tego stanu rze­
czy nie otrzymałem od Łomow* 
skiego żadnej sprecyzowanej od­
powiedzi. Stwierdził tylko, że nie 
czuł się na silach startować w War 
szawie, z powodu tragicznych 
przejść rodzinnych, że od kilku 
dni prawie nie opuszcza mieszka­
nia i że słuchając radia, nadające 
go rezultaty pierwszego dnia me­
czu z Rumunią, odczuwał wielkie 
przygnębienie.

A. Skotnicki

400 m st. dow. zakończyło się bez 
niespodzianek o charakterze przyje­
mnym. Nieprzyjemną raczej niespo­
dzianką było zajęcie słabego miejsca 
przez Dzienia i słaby czas Gremiów 
skiego. Na tym samym dystansie 
ten ostatni uzyskał w zimowych mi 
strzostwach czas o 4 sek. lepszy. Mie 
liśmy podstawy przypuszczać, że te­
raz raczej poprawi swój najlepszy 
wynik, podobnie jak i Boniecki. Nie­
stety, obaj zawiedli. Przyjemną nie­
spodzianką było natomiast 3 miejsce 
Taedlinga, który osiągnął zupełnie 
niezły czas i pobił swój rekord ży­
ciowy.

Po starcie przy pierwszym nawro 
cie na czele zawodników jest Grem- 
lowski, za nim Boniecki. 200 metrów
zawodnicy mijają kolejności:
Gremlowski, Marchlewski, Boniecki, 
Dzień i Taedllng. Po kilkudziesięciu 
metrach, Marchlewski słabnie, mija 
go Taedling, dochodzi Dzienia — wy 
przędza go. W tym czasię Gremiów 
ski, którego nikt nie mógł zmusić 

( do większego wysiłku jest już na
J (mecie.

Katastrofa
samochodowa
piłkarzy czeskich na Wybrzeżu
GDYNIA, 31.7. (Teł. wł.) — W dro­

dze ze Szczecina do Słupska samo­
chód wiozący czeską drużynę piłkar­
ską Sokol Kosmos Casla wpadł na 
drzewo. Z 24 osób, które znajdowały 
się na samochodzie 8 uległo obrażer 
niom i opatrzonych zostało w szpita­
lu w Słupsku. Katastrofą miała miej 
sce w miejscowości Sycyno 18 km od 
Słupska.
Wyznaczony na następny dzień, tj. 

na niedzielę 31 lipca mecz pomiędzy 
Czechami a Gwardią (Słupsk) zestal 
odwołany. Goście w sobotę po po­
łudniu odjechali do kraju,

Zaiopek 
w Moskwie

GDZIE DWÓCH SIĘ BIJE...
200 m st. klas, było konkurencją, 

która dostarczyła publiczności wiele 
emocji, a kierowników drużyn dopro

Zatopek startował w Moskwie w bie­

gu na 10.000 m. Czechosłowak zwycię­

żył zdecydowanie w 30:11,8 przed Ka- 

zańcewem 31:07,4 i Popowem 31:11,2.

wadziła do rozstroju nerwowego.
Na starcie stanęła wyrównana 

stawka zawodników.
DALSZY CIĄG

Zwycięstwo Orląt Krakowa
W Hodoninie z Dynamo 3 0

KRAKÓW, 31.7 (Tel. wł.). W piątym 
meczu na terenie Moraw pokonały Orlę­
ta w Hodoninie tamtejszy zespół So­
kół - Dynamo 3:0 (1:0). Grano na no- 
wootwartym stadionie, którego teren w 
przeciwieństwie do poprzednich terenów 
żużlowych pokryty bid piękna zielenią.

Drużyna krakowska miała więcej z 
gry przed przerwą, lecz atak jej nie 
miał szczęścia i zawodził strzałowo. Je­
dyną bramkę w tym okresie zdobył po­
mocnik Pawlikowski, strzelając z linii 
pola karnego nie do obrony zw górny 
bramki. Po przerwie drugą bramkę zdo­

był Radoń przejąwszy (dobre podanie 
Różankowskiego a wynik ustalił Po­
świat, egzekwując rzut wolny z 16 m aa 
faul na Różankowskim.

Podobnie jak w poprzednich miejsco­
wościach drużyna krakowska przyjmo­
wana była w Hodoninie niezwykle ser­
decznie. Na specjalnym przyjęciu u Pre 
zydenta miasta otrzymali krakowianie 
piękny puchar kryształowy oraz bukiet 
szkarłatnych róż, które złożyli u pom­
nika Prezydenta Massaryka.

Ostatni mecz rozegrają Orlęta we 
wtorek w Islawie.

Soeter
Rekordzista Rumunii- w skoku 
wzwyż zademonstrował swój 
kunszt warszawskiej . widowni, 
skacząc lekko 190, co nie.udyło 
się naszemu najlepszemu skocz, 
kowi Brzozowskiemu ',

K.sz-a
zrewanżował się Buhlowi ża zeszło- 
tygodniową porażkę 'w Gdańsku. 
Obaj Polacy byli znacznie lepsi od 

szybkobiegaczy rumuńskich-
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R u mu ni a - Po! s ku
W ogniu zażartych walk Po pierwszym dniu

■» __ i — An Kielasa. Przecież n <

oddajemy Rumunom prowadzenie d&ZpńóZ&nie zc sźtl
pretensji do Kielasa. Przecież n'e cG 
dziennie można bić życiowe rekordy.

— Zobaczymy wreszcie, co aą war 
ci nasi sprinterzy i ich rewelacyjne 
wyniki — powiedział do mnie kolega 
redakcyjny, spec od piłki nożnej, któ 
remu czasy Rumunów 10,9 bardziej 
trafiały do przekonania, niż wyrów, 
nanie rekordu Polski na 100 m przez 
Stawczyka.

— A no zobaczymy — rzekłem 1... 
przyznam się, że ze zdenerwowaniem 
czekałem na start 100 m.

MIŁE POCZĄTKI

2 naszych biegną. Buhl na drugim 
torze, Kiszka na czwartym Rumuni:

Stoenescu na pierwszym i Toma na 
trzecim.

Ze startu doskonale wychodzi Kisz 
ka. Od razu zdobywa przewagę oko 
ło metra nad Buhlem. Rumuni pozo 
stali trochę za długo w dołkach. 
Wcześniejsze wyjście niewiele by im 
Jednak pomogło, bo z każdą chwilą 
odległość między naszymi reprezen­
tantami i gośćmi zwiększała się. Na 
mecie Rumuni byli do trzech metrów 
za Buhlem.

Zaczęło się pierwszorzędnie — my­
ślę i Jakby ktoś mi w tej chwili pod 
szepnął: „Miłe złego początki". Pro 
wadzimy 8:3.

większając systematycznie odległość 
od naszych reprezentantów.

5000 m przebiegli Rumuni w 
16:10,0. Polacy są 90 metrów w tyle. 
Radu Jonitza biegnie zgodnie z kole­
gą do 7 km. Tu odrywa się i sa­
motnie rwie do mety.

Polacy zostają coraz dalej. Różni­
ca wynosi po 9 km 300 m. Na ostat­
nim kole para Polaków rozrywa się, 
Więcek, mający więcej sił finiszuje 
silnie, zdobywając wyraźną przewa-

się od Statkiewicza. Rumunia 55, Pol­
ska 43.

Ostatnia konkurencja pierwszego dnia 
— 4 x 100. W drużynie polskiej biegnę 
Kiszka, Buhl, Stawczyk 1' Rutkowski. 
Kiszka wywalczył kilka metrów przewa. 
gi nad Tausem. Część tego niknie w cza

na wirażu. Tego się nie robi. Ale 
bądźmy szczerzy; Statkiei^s, gdy­
by inaczej pobiegł, mógłby zrobić lep 
szy czas, w możliwość uzyskania 
zwycięstwa nie wierzymy!

NIE CODZIENNIE ŚWIĘTO

gę nad Płotkowiakiem. 
wadzenie. Rumunia 28,

Tracimy pro 
Polska 27.

PONIŻEJ 40 M
W rzucie dyskiem, . nic nie

sie fatalnej zmiany z Bublem, 
biegł Stawczyk, Rutkowski nic
cił z przewagi

Zmiany nie były 
ga nad Rumunami 
na — około 10 ni.

Pierwszy dzień 
57:48.

za dobre.

Dobrze 
nie stru­

Przew»-
była jednak wyraż-

meczu kończy s
S. Sieniarski

Zawiedliśmy aię trochę na Kiela- 
sie w biegu na p.COO m z przeszkoda 
mi. Fiera odzyskał pełnię sił i wy­
grał, wygrał w czasie, jaki Kielas 
przed tygodniem osiągnął w Gdań­
sku. Polak pobiegł słabiej, niż spo­
dziewaliśmy się. Był to właściwie je­
dyny zawód, ale nie możemy mieć

Jakie miejsca 
zdobyła

RUMUNIA

I m.
II 

III 
IV

m.
m.
m.

5
2
4

pkt. 35 
pkt. 14 
pkt. 4 
pkt. 4

Razem pkt. 57

POLSKĄ

I
II 

III 
IV

m.

m.
m.

— 3 
— 5 
— 7

pkt. 15 
pkt. 15 
pkt. 14 
pkt. 4

Razem pkt. 48

A jednak 3?
wj WAŻNI czy' 'nlcy przeglądu
U Sportowego ', jeżeli zadali so-
bie 
nia

trochę trudu i policzyli spotka 
repr. lekkoatletycznej Polaki,

których wykaz podaliśmy w Ostat. 
nim, numerze, posądzają nas zape­
wne o nieumiejętność dodawania. 
Doliczyli się bowiem do 56 spot­
kań, a w tytule notatki podano: 
„37 SPOTKAŃ LEKKOATLETÓW 
POLSKICH".

PRZESZKODY — PRZESZKODĄ!
Drugą konkurencją jest 3.000 ni z 

przeszkodami. Ze startu rusza bardzo 
ostro Firea. Kielas podąża jednak w 
Rumunem, a po 200 m wychodzi na czo 
ło. Biernat biegnie obok Firei. Drugi 
reprezentant Rumunii już w tym okre­
sie, jakby dawał poznać, że będzie outsi 
dereni. Vladuca najsłabiej bierze prze­
szkody. Szczególną trudność sprawia mu 
rów z wodą, w którym zażywa niezbyt 
przyjemnej kąpieli.

Tempo biegu jest dość silne. Prowa­
dzący Firea przebiega 1.000 ni w 3:06 
Kielas zaczyna w tym momencie zo-ta- 
wać. Firea wyrabia sobe przewagę oko­
ło 20 m 1 nie oglądając się rwie do 
przodu. Tymczu-etn słabnie i Biernat. 
Kielas ma nad nim zdecydowaną prze- 
"agę.

Na czwartym miejscu biegnie spokoj­
nie Vladuca. Dwa okrążenia przed metą 
słabnie Firea. Potyka się, nie skacie 
przez przeszkody, jak przez plotki i 
przez chwilę mamy nadzieję, że Kielas 
jeszcze coś zrobi. Niestety załamanie się 
Rumuna było bardzo krótkie.

Po 200 metrowym kryzysie przy­
śpieszył i znów zaczął oddalać się od 
Kielasa. Gdy przerywał taśmę, miał 
około 40 m przewagi. Na trzecim 
miejscu pewnie przybiegł Biernat. 
Prowadzimy 13;9.

wychodzi. Praski i Hoffman rzucają 
w granicach 39 m. Rumuni już w 
pierwszej kolejce przekroczyli 40 m. 
Raica stale poprawia się, zbliżając 
do 45 m. Kolejność nie zmienia się.

BRAWO PUZIO
Większe zainteresowanie, niż dysk 

wywołuje 400 m pł. Puzio biegnie na 
drugim torze, Kiss na trzecim, na 
czwartym Wdowczyk, na piątym — 
Truica. Najostrzej zaczął Truica. Nie 
stety, siły go opuszczają. Na czoło 
wychodzi zdecydowanie Kiss. Do re­
kordzisty Rumunii zbliża się Puzio.

Polak traci rytm przed ósmym płot 
kiem, traci trochę, ale pilnuje zawzię 
cie. Zbliża się do Truicy na mlnimal 
ną odległość, niestety nie może mi­
nąć Rumuna, mimo szalonego dopin 
gu. Czas Polaka 55,6 jest Jedną z 
największych niesjx>dzianek.

Rumuni zdecydowanie odsunęli Bię 
od Polaków po tych dwu konkuren­
cjach. Mają 44 punkty, Polacy 33.

NA RZUTNI

Ze stoperem i taśmq
na stadionie W. P

bez

100 M Punktacja: Polska 5, Rumunię 6. Racom
1) Kistka (P.) 10.8 Polska — Rumunia 38:50.
2) Buhl (P.) 10.9
3) Stoenescu (R.) 11.2 SKOK WZWYŻ
4) Toma (R ) 11.3 1) Soeter (R.) 190

Punktacja: Polska 0, Rumunia 8. 2) Brzozowski (P-ł 185

SOM M Z PRZISZK.
■•tam

3) Skałbania (P.) 
4) Makavel (R )

180 
punktu

1) Firea (R )
2) Kielas (P.)
3) Biernat (P.
4) Vladuca (R.)

Punktacja: Polska 8, I 
Polska — Rumunia 18:9.

10:05.8

Rumunia 6. Razem

Punktacja: Palika 8, Rumunia 8. 
Palika — Rumunia 43:55.

KUIA
1) Raica (R )
2) Praski (P.)
3) Krzyżanowski (P.)
4) Negrotiu (R.)

Punktacja: Polska 5, Rumunia 
Polska — Rumunia 18:11.

14.39
14,31
14,21
6. Razom <

4X100 M
1) Polska (Kiszka, Buhl, Staw­

czyk, Rutkowski)
2) Rumunia (Taus, Vlzemajer. 

Jecu, Stoenescu)
Punktacja: Polska 8, Rumunia 2. 

Polska — Rumunia 48:87.

410

Razem

Radosne niespodzianki? Owszem 
były. Na pierwszym miejscu stawia 
my Puzio, który walczył bohatersko 
Z rekordzistą Rumunii Truicą o dru 
gie miejsce w biegu na 400 m pł. Kra 
kowianin poprawił rekord życiowy 
prawie o 2 sekundy, osiągając wy­
nik, ustępujący w naszej hierarchii 
tylko czasom Kostrzewskiego i Ma- 
ssewskiego, osiąganym przed wielu 
wielu laty.
PEWNE PUNKTYZwycięstwo polskich sprinterów na 
100 m było bardzo przekonywujące. 
Rumuni nie mieli w tej konkurencji 
nic do powiedzenia. Skończyli parę 
metrów za naszymi reprezentantami, 
którzy legitymowali się przedtem 
przecież czasami zaledwie o 0,1 se­
kundy lepszymi, niż Rumuni.
Miłą niespodziankę sprawił Kor- 

ban, zajmując trzecie miejsce w bie 
gu na 800 m z dobrym wynikiem 
1:57,8. Wdowczyk w biegu na 4(K> m 
przez plotki wyrównał swój rekord 
życiowy.

Brzozowski i Skałbania zrobili tyle, 
ile mogliśmy od tych młodych zawód 
ników oczekiwań. To samo zrobili 
Adamczyk, Krzyżanowski, Praski, 
Więcek, Płotkowiak i sztafeta 4X10° 
metrów.

Przegraliśmy pierwszy dzień me- 
czu, ale walczyliśmy ambitnie o 
każdy centymetr. To jest dla 
dźwigającej się lekkoatletyki pol­
skiej w tej chwili najważniejsze.

S. Sieniarski

Pospieszamy więc wyjaśnić taje­
mnicę.- spotkań było rzeczywiście 
37, a jedynie „niewinne" przeocze­
nie linotypisty, a następnie korekto 
ra spowodowało, że e tabelki „wy­
pad!" wynik spotkania POLSKA— 
WĘGRY, który odbył się w War­
szawie w 1936 r. w ramach trójme

W tym samym czasie trwa walka 
na rzutni. Krzyżanowski i Praski 
dają z siebie wszystko. Rzucają ku­
lą na swym normalnym poziomie. 
Wyprzedzają Negrutiu, nie mogą za­
grozić jednak Raicy, którego wynik 
nie Jest doskonały. Stan punków: 
Polska 18, Rumunia 15.

SOETER KLASĄ

Skok wzwyż nie pr-, „umi niespo­
dzianek. Słabszy z Rumunów Maka- 
vci nie może skoczyć nawet 170 cm. 
Soeter skacze bardzo ładnie stylem 
nożycowym. 175 strącił Soeter ręką, 
180 przechodzi. Skałbania dopiero za 
trzecim razem, Brzozowski musi trzy 
razy próbować 185. Skałbania przy 
tej wysokości odpada. 190 Brzozow­
ski strąca trzykrotnie» . Soeter prze­
chodzi za drugim razem. Próby Ru­
muna na 193 nie powiodły się.

SKOK W DAL
1) Adamczyk (P.)
2) Vlzemajer (R.)
3) Taus (R.)
4) Kiszka (P.)

Punktacja: Palika I, Rumunia 
Polaka — Rumunia 24:20. '

18.000 M
1) Radu (R.)
2) Cristea (R.)
3) Więcek (P.)
4) Płotkowiak (P.)

csu Polaka Węyry — Belgia
(oddzielnie punktowanego) z 
Mem 70,5:65,5 dla Węgrów.

wy ni

LEPIEJ BIEGA, NIŻ SKACZE

Nowy lekoid 
Świnia w kuli
Fucha 17,791

OSLO, 31.7 (teł. wł.) Rekord

Skok w dal zaczyna się nieoczeki­
wanie. Kiszka, Viesemayer i Taus 
skaczą po 676 w pierwszej kolejce. 
Adamczyk ląduje na 717. Czekamy Z 
niecierpliwością na dalsze skoki ślą­
zaka. Niestety ma on tylko 665, dwa 
skoki pali, 638 i znów spalony.

Rumuni skaczą lepiej. Viesemaver 
powtarza nawet 676. Adamczyk jest 
bezkonkurencyjnie pierwszy. Cztero­
krotnie też miał ponad 7 m. Naj­
lepszy — 720 uzyskał w drugiej ko­
lejce. 24:20 dla Polski.

COŚ DLA WIDOWNI

800 ni było bardzo cifknwe. Początko. 
wo prowadził Pandrea w tempie space­
rowym, 200 m — 30 M-k. Statkiewicz na 
prostej usiłuje zająć pozycję przy ban­
dzie, chce minąć Pandreę i pogonić za 
Talniaciu. Rumun broni się przed ata­
kiem Polaka. Slatkiewicz zmuszony jest 
biec po zewnętrznym torze.

?ię do Talniaciu. Przed ostatnim wira­
żem wychodzi na trzecie miejsce Koc­
han, minąwszy słabnącego Pandreę. Tal. 
maciu zwiększa tempo i lekko odrywa

7.20
6.76
6.76
6,76
5. Razem

32:40,8
32:50
33:24,2

Punktacja: Polska 8, Rumunia 
Palika — Rumunia 27:28.

I. Razem

4« M PŁOTKI
1) Kin (R.) 54,6
2) Truica (R.) 55,4
3) Pużio (P.) 55.6
4) Wdowczyk (P.) 58,0

Punktacja: Polska 8, Rumunio 8. Ra;i:om
Potrka — Rumunia 80:54.

2) 
J)
4)

2)
3)
4)

Punk',, 
Po'ska

DYSK
Raica (R.) 44,98
Constantin (R.) 41,70
Praski (P.) 39.56
Hoffman K. (P.) 39,47

acja: Polska 8, Rumunia 0. Razem
— Rumunia 33144.

800 M
Talmaclu (R.) 1:55,2
Statkiowlcz (P.) 1:55.6
Korban (P.) 1:57,8
Pandrea (R.) 2:00,0

Nowe rekordy ZSRR 
na macie i pływalniach

Na zawodach zorganizowanych z okazji 
święta Floty Radzieckiej, mistrz Europy i 
Z9RR wagi ciężkiej Kuczenko ustanowił 
trzy nowe rekordy w podnoszeniu cięża­
rów: w wypychaniu oburącz Kuczenko u- 
zyskal 142.6 kg, poprawiając dawny re­
kord o 0.5 kg; w trójboju olimpijskim, 
obejmującym rwanie, wypychanie I pod­
rzut osiągnął łącznio 447,5 kg (w rwaniu 
135 kg, wypychanie 140 kg podrzut 172,5 
kg). Trzecim rekordem ustanowionym 
ptzoz mistrza Europy był wynik 175 kg w

podrzucie oburącz. Rezultat ten jest o 
1 kg lepszy od dawnego rekordu.

Doskonało wynikł uzyskali również woj­
skowi pływacy radzieccy, którzy ustano­
wili trzy nowe rekordy Armii. I tak: Ko- 
korlna przepłynęła 100 m st. mot. w cza­
sie 1:27,8, Skrlpczenkow wygrał 400 m w
tym samym stylu w 4:24,2, a 
4X200 m stylem klasycznym w 
Taklmowski, Atamasjow, Betehtar, 
ko uzyskała czas 11:33,3.

sztafeta 
składzie 
Szulesz-

świata w pchnięciu kulą — 17,79 u- 
stanowił Amerykanin Fuohs w cza­
sie mectu Ameryka — Europa Pół­
nocna 238,5:224,5. W innych konku­
rencjach osiągnięto również donkona 
łe wyniki. 100 m i 200 m — Stan- 
field — 10,3 i 21,1; 400 m — Whit- 
field 46,0; 400 m pł. — Ault 51,8; 
1.500 m ■— Strand 3:49,0; wzwyż —

BEZ SZANS

Ahman 198; trójskok Ahman
15,33; oszczep — Rautavara 72,53.

Rozpoczyna się bieg na 10.000 m. 
Radu Jonitza i Cristea obejmują pro 
wadzenie przed parą polską Więcek 
I Płotkowiak.

Do kilometra Polacy dotrzymują 
kroku Rumunom. Później wytwarza 
się luka. Po 2000 tn — 6:25. Radu 
Jonitza Jest 25 m przed Polakami. 
Rumuni prowadzą na zmianę, po-

Przedstawiamy Rumunów
Wiek zawód Od kiedy uprai

lekkoatletykę
Stoenescu 21 student W. F. 1946
Toma 21 Student literatury 1948
MoskoviCt 26 mechanik 1948
Truica 24 Student 1942
Talmaclu 28 por. i stud. 1939
Pop 23 Student 1942
Jonitza 37 tapicer 1929
Cristea 38 konstruktor 1933
Dumitrescu 27 por. i stud. 1939
Kiss 30 instruktor W. F. 1939
Firea 26 Student 194?
Taus 24 Student med. 1945
Wćsenmayer 24 student med. 1941
Soeter 21 Student politechniki 1945
Makawei 25 student med. 1946
Dragomir 26 profesor W. F. 1939
Barach 28 profesor W. F. 1944
Raica 21, student poi. 1948
Negrutiu 26 doktór med. 1942
Constantin 25 student 1945
Dealderiu 30 profesor W. F. 1939
Zambresteanu 20 żołnierz 1946
Jecu 25 profesor W. F. 1946
Vladuca 34 żołnierz 1943
Pandrea 27 urzędnik 1939

Australio finalisto 
strefy amerykańskiej

W finale meczu tenltowogo o puchar 
Davisa strefy amerykańskiej Australia pro­
wadzi z Meksykiem 3:0 mając tym samym 
zapewnione zwycięstwo.

Sedgman (A.) pokonał R. Vega 12:10, 
4:6, 6:4, 1:6, 6:3; Bromwich (A.) wygrał 
z A. Vega, a para australijska Bromwich, 
Sedgman pokonała braci A. i R. Vega

Finałowe spotkanie zwycięzców strety 
amerykańskiej I europejskiej Australia — 

'Wiochy odbędzie się 12 — 14 sierpnia br. 
w Nowym Jorku.

walk o wejście do II Ligi

Pływacy radzieccy poprawili w tym ce-
zonie Już ponad 40 rekordów ogólnokra­
jowych. Na ćzolo wśród nowych rekor­
dzistów wysunął się Leonid Mieszków, któ 
ry święcił triumfy na zakończonych ostat­
nio mistrzostwach Towarzystwa Sportowe­
go „Slallnlec". Na zawodach tych Miesz­
ków ustalił dwa nowe rekordy ZSRR: na 
100 m st. klas. — 1:30,3, poprawiając o 
1,5 sek. poprzedni rekord oraz na 200 m 
st. klas. — 2:42,2. Ten ostatni wynik jest 
o 5 sek. lepszy od poprzedniego rekor­
du ZSRR, należącego do Betehtina. Dy­
stans 100 m Mieszków przepłynął w 1:07,7,
co stawia go 
twistowych.

4 dni trwały

w czołówce „klasyków*

w Charkowie ogólnora-

Rozgrywki 
zostały jut 
tylko grupa

o wejście do drugiej ligi I 
właściwie zakończone. Jedna'
II zakończy „bój" 14 sierp.

nia. Na rozstrzygnięcie sytuacji pierwszej 
grupy musimy zaczekać do czwartku, kie­
dy sprawa przerwanego meczu Budowlani 
Rosovla zostanie oitatecznie załatwiona, 
przez WG I D PZPN.

Finalistami rozgrywek są: Kolejarz (Gdy- 
nia). Włókniarz (Częstochowa) i Kolejarz 
(Olsztyn). Zajść mogą jeszcze niewielkie 
zmiany, gdyż kluby po każdym przegra- 
nym spotkaniu zakładały protesty. Sama 
tylko Polonia (Leszno) Złożyła Ich Irzy. 
Na ostatnim posiedzeniu WG i D oddalił 
protest Znicza i Stali (Starachowice).

A oto ostatnie meldunki:

GRUPA II
BYTOM, 3T.7 (Tel. wl.). Stal Bobrek — 

Ogniwo (Wrocław) 2:2 (2:1).
JANÓW, 81.7 (Tel. wl.). Górnik (Janów) 

Sial (Sosnowiec) 2:0 (1:0). Faworyt na mi­
strza grupy stracił pierwsze dwa punkty,

2)5)
4)

przegrywając zasłużenie
ambitnie grającym zespołom gotpodarzy. 
Bramki: Górecki i Stawowy.

niezwykle

Stal (Sosnowiec) 6:2 6: 2
Górnik (Janów) 6:6 11: 8
Metel (Bytom) 5:5 4: 7
Ogniwo (Wtoelaw) 3:7 8:12

GRUPA III
Kolejarz (Gdy 

5:2 (3:1). Zwy-
POZNAM, 31.7 (Tel. wl). 

nia) — Polonia (Lesżno)

GRUPA I:

KRAKÓW, 81.7 (Tel. wl.). Budowlani — 
tlał, Starachowice 8:9 (1:0). Drużyna 3 
Panków (Budowlani) wzmocniona nowo 
pozyskanym obroftcą Cechem zwyciężyła 
wysoko głównie dzięki dobrej dyspozy­
cji strzałowej napadu i........ pewnej" nie­
dyspozycji bramkarza Stali Gliny. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Wawrzuslak 2, O- 
strowski, Konopek i Panek III.

Mecz wywołał w Krakowie duże zainte­
resowanie i stał na dobrym poziomie. Z 
drużyny krakowskiej wyróżnili się bram-

cięstwem tym zapewnili sobie 
dział w dalszych rozgrywkach 
do drugiej Ligi.

SZCZECIN, 81.7 (Tel. wl.). 
(Szczecin) — Brda (Bydgoszcz)

goście u- 
0 wejście

Kolejarz 
0:4 (0:2).

Zwiqzkowiec Gdańsk 
zwycięża na żużlu 
Wrocławia

karz Panek IV, 
siak, który mimo 
gubię był Jednym 
nych zawodników, 
uwagę środkowy
skrzydłowy Kozak.

Tomaszewski i Wawrzu. 
tltmania ręki w prze- 
z najbardziej agresyw- 
U pokonanych zwracał 
pomocnik Doniecki i

Sędziował Szober z Katowic b. dobrze.

KRAKÓW, 81.7 (Teł. w(.). Resovia - 
iejarz 2:2 (2:1). Bramki dla Resovii
byli: Metko i Besz, dla 
Mielnlke.

1) Kolejarz (Przemyśl)
2) Resovia (Rzeszów)
3) Budowlani (Kraków)
4) Stal (Starachowice)

Kolejarza

■ Ko- 
zdo* 
obie

9:5

3:9

14:10 
13:10
12:12 
10:17

WROCŁAW, 31.7 (Tel. wl.). W obli­
czu 12 tys. widzów odbył się na torze 
żużlowym stadionu Olimpijskiego trój, 
mecz motocyklowy pomiędzy gdańskim 
Związkowcem, Motoklubem z Rawicza 
i Związkowcem (Wrocław).

Zwyciężył Związkowiec (Gdańsk) 19 
pkt przed Motoklubem Rawicz 17 pkt. 
i Związkowcem (Wrocław) 13 pkt. Dru 
żyna zwycięska startowała w składzie: 
Niketyn, Koman, Klasa.

W drużynie Motoklubu Rawicz star­
tował reprezentant Polski Siekalski, któ­
ry uzyskał najlepszy czat dnia 1:46,4 
startując na Nortonie.

1) Kolejarz (Gdynia) 9: 3
2) Brda (Bydgoizcz) 9: 3
3) Polonia (Leszno) 5: 7
4) Kolejarz (Szczecin) 1:11

GRUPA IV
PIOTRKÓW, 51.7 (Tel. wl.). 

(Piotrków) — Sparta (Zamość)

28: 9

19:19 
3:30

Concordia 
4:2 (2:0).

Bramki zdobyli dla zwycięzców: Krawczyń­
ski 3 i Dawidowicz 1.

CZĘSTOCHOWA, 81.7 (Tcl. wl.). Włókniarz 
(Częsloct.cwa) — Proch (Pionki) 0:0. Włók­
niarz zdobył Jeden punkt, wystarczający

dzjeckie zawody szermiercze w kategorii 
juniorów I juniorek, Uczestniczyło w nich 
150 zawodników I zawodniczek, reprezen­
tujących wtzyilkle republiki ZSRR. Zawo­
dy rozegrano w 2-ch kategoriach wieko­
wych, przy czym walki odbywały iię na 
szpady i florety.

W konkurencji drużynowej 1-sze miej­
sce zajęli reprezentanci Moskwy, prrzed 
Gruzją 1 Ukrainą. Indywidualne tytuły mi­
strzowskie zdobyli: floret (kat. 15 — 16 
lat dziewczęta): Knauere (Łotwa), chlop.cy 
Miller (Moskwa); w grupie 17 — 18 lat: 
dziewczęta — Deewa (Leningrad), chłop­
cy — Sabulka (Moskwa). W szpadzie, ro­
zegranej tylko wśród chłopców, w młod­
szej grupie wiekowej zwyciężył Ta raso 
(Moskwa), w starszej grupie — Lejtmąn 
(Moskwa).

do zdobycia miitrzoitwa
1) Włókniarz (Częst.)
2) Proch (Pionki)
3) Concordia (Piotrków)
4) sparta (Zamość) 

GRUPA V
ŁUKÓW, 11.7 (Tal. wl.).

grupy.

6: 6
2:10

14: 5
11: 9
15.:12
5:19

Kolejarz (Olsztyn) 0:2 (0:2).
PRUSZKÓW. Znicz (Pruszków) —

Orlęta (tuków)

(Białystok) 3:0 (1:0).
Schiele 2 ł Krawczyk 1.

1) Kolejarz (Olsztyn)
2) Znicz (Pruszków)
3) Gwardia (Białystok)
4) Orlęta (łuków)

Bramki
Gwardia 
zdobyli;

10: 2

0:12

16: 7 >
26: 4 
11:12.
2:52

Rewolucja pał* eona 
we francuskim 
piłkarstwie

W piłkarstwie francuskim doszło 
ostatnio do sensacyjnej rewolucji pa­
łacowej. Osławiony prezydent FIFA 
Jules Rimet, który stał na w.ele Frań 
cuBkiego ZPN od roku 1919, prze- 
padł na walnym zebraniu, uzyskując 
tylko 147 głosów, podczas gdy jego 
kontrkandydat Lafarge osiągnął 272 
głosy. Dla p. Rimet pozostaje na po­
cieszenie prezesura Miądzynar. Fede­
racji Piłki Nożnej.

Usta klasyfikacyjna 
tenisistów 
stołowych

. .Międzynarodowy Związek Tenisa 
Stołowego ustalił prowizoryczną li­
stę kwalifikacyjną, która ulegnie 
ewent. rewizji w styczniu 1950 r. po 
mistrzostwach świata. Wygląda ona 
następująco:

Mężczyźni: 1. Johny Leach (Angl), 
2. Vana (CSR), 3. Sido (Węgry), 4. 
Kozian (Węg), 5. R. Miles (Am), 6. 
Reissman (Am), 7. Soos (Węg), 8. 
Andreadis .(CSR); 9. Bergman (Ang), 
10. Amouretti (Frań).

Kobiety: 1. Farkas (Węg), 2. Mac 
Lean (Am), 3. Rozeanu (Rum), 4. Hru 
skova (CSR), 5. Pritzi (AuStr), 6. 
Elliot (Szkoc), 7. Franks (Ang), 8. Th. 
Neuberger (Am), 9. Furtsova (CSR), 
10/Shahian (Am).

Drużynowo. Mężczyźni: 1. Węgry, 
2. CSR, S. St. Zjed., 4. Anglia, 5. 
Francja, 6, Szwecja, 7. Austria, 8) Ju 
gosławia. — Kobiety: 1. Ameryka, 
2. Węgry, 3. Anglia, 4. CSR, 5. Ru­
munia, 8. Belgia, 8. Austria, 9. Bako 
cja. ■-*■■
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Dwa dni na stadionie Łodzi
Kobiety walczą o mistrzowskie tytuły

ŁÓDŹ, 30.7 (Tel. wł.). Wielkim 
triumfem Moderówny zakończył się 
pierwszy dzień lekkoatletycznych mi­
strzostw Polski. Łodzianka wygrała zde­
cydowanie skok w dal i 60 m, dwie 
konkurencje, które ukończono w pierw­
szym dniu mi.-trzostw. Poza tym Mode- 
równa zakwalifikowała się jeszcze do fi­
nału biegu na 100 m, demonstrując daw­
no niespotykany u niej formę.

— Moderówna jest w niebywałym 
„gazie". Ma trzy mistrzostwa w kiesze­
ni — mówiło się na trybunach ŁKS.

Niebywały gaz Moderówny — rewe­
lacja pierwszego dnia mistrzostw okre­
śla się jednak dość skromnymi wynika­
mi 60 m — 7,9 i w dal 512.

Dlaczego?

ZŁA ARENA
Powiedzmy szczerze. Łódź, która ma 

wielkie tradycje w lekkoatletyce (ko­
biecej szczególnie) w ciągu 25 lat istnie 
nia ŁOZLA nie zdobyła się na przy­
zwoite boisko. Stadion ŁKS nie nadaje 
się, choćby był najlepiej przygotowany, 
do rozgrywania na nim poważnej impre­
zy lekkoatletycznej. Boisko było zbyt 
mocno zaniedbane przez wiele lat i mo­
wy nie ma, by można na nim teraz o-tą 
gać klasowe wyniki. A w dodatku spad! 
deszcz.. Rozmokła bieżnia i rozbiegi or»z

Sekundy i centymetry
decydujące o lokatach

40 M
Przedbiegi: I — 1) Adamska (AZS Pozn.) 

8.1; 2) Kowalska (Kol. Tor.) — 8,1; II — 
1) Moderówna (AZS Łódź) — 7,9; 2) llwi- 
cka (Lcchia Ol.) — 8.1; III — 1) Orsztyno- 
wlcz (Kol. Tor ) — 8,2; 2) Zakrzewska
(Kol. Tor.) — 3,4.

Finał — 1) Moderówna — 7,9, 2) Ko­
walska — 7,9; 5) Adamska — 8,0, 4) 
llwicka — 8,3, 5) Orsztynowicz — 8.4; 6) 
Zakrzewska — 8,6.

100 M
Przodblogl: I — Gembolisówna (Zw l 

Kat.) 13,1; 2) Slomczowska (Wl. Łódź) — | 

13,1; 3) Gutkowska (Bud. Gd.) 13,5; II — l 
1) Orsztynowicz (Kol. Tor.) 13,4; 2) Fotym- 
ska (Pionier Szcz.) 14,2; 3) Ochędalska 
(Wl. Pab.) 14,6; III — 1) Bartkowiakówna 
(Kol. Tor.) 13,4; 2) Brocek (Bud. Gd. 14,2; 
3) Hofmokl (Chemia, Łódź) 14,3; IV — 1) 
Moderówna (AZ9, Łódź) 13,1, 2) Kałużo-' 

wa (AKS Chorzów) 13,7; 3) Zakrzewska 
(Kol. Tor.) 13,7.

Półfinały: I — 1) Gembolisówna 15 2; 
-2) Kałużowa 13,4; 3) Zakrzewska 13.7. 4) 
Brocek 13,8; II — 1) Moderówna 13,0, 2) 
Slomczowska 13,1; 3) Orsztynowicz 13,3; 
4) Bartkowiakówna 13,4.

100 m: 1. Moderówna (AZ9, Łódź) — 
12,7, 2. Gembolisówna (Związk. Kat ) — 
13,1, 3. Slomczowska (ŁKS) 13,1, 4. Za­
krzewska (Kol. Tor ) — 13,1, 5. Orsztyno- 
wleź (Kol. Tor.) — 13,4, 6. Kałużowa (Bud * 
Chorzów) — 13,6. I

200 M |
Przcdbiogi: I — 1) Slomczowska (Wl i

Łódź) 30,0, 7) Kałużowa (AKS) 31.0, 3),
Golanka (LZS Żurawica) 31,7; II — 1) Cle- | 
ślikówna (Wl. Pozn. 30,0; 2) Milewska ' 
(LZS Zur.) 30.7; 3) Borowicz (Kol. Pozn )

Sdathiewicz 
osiągnął najlepszy po wojnie wy­
nik na S00 m — 1:55,8. Warsza­
wianin poprawił swój rekord ży­

ciowy o 1,2 sek.

Zwycięzcy setki
prezentują się publiczności na podium. Od lewej stoją; ob. Boski, 
kierownik biegów, Buhl (II miejsce), Kiszka (I miejsce), Stoenescu 

(III miejsce) i Toma (IV miejsce)

rzutnie podobne do torfowiska wpłynę­
ły na obniżenie poziomu mistrzostw.

Ile mogła by osiągnąć Moderówna w 
lepszych warunkach? Wierzymy, że w 
skoku w dal powinna dociągnąć łatwo 
do 540, na 60 m mogłaby poprawić się 
o 0,2 sek.

RÓWNA FORMA MODERÓWNY
Eliminacje skoku w dal były bardzo 

słabe. Jedynie Moderówna — 512 i Gem 
bolisówna — 500 przekroczyły 5 m. 
Wymagane minimum — 480 osiągnęły 
jeszcze Gościniakówna 498, Lesznerów- 
na 491 i Legutkówna 480. Z pozostałych 
najlepiej skakały: Kowalska 476, Cie­
ślikówna 472 i Burzykówna — 460. 
Prócz nich dopuszczono do dalszych 
prób Wasserab 456 i Brocek — 453.

W popołudniowych skokach Moderów 
na jeszcze raz uzyskała 512, ponad 5 m 
osiągnęła niespodziewanie Cieślikówna 
507 i Kowalska 504. Narzekająca na ból 
nogi Gembolisówna skoczyła tylko 497, 
wyrównując tym wynik Gosciniakówny. 
Lesznerówna poprawiła się na 494. W fi 
nale tylko Moderówna skakała ponad 
5 m, w ykazu jąc nadzwyczaj równą 
formę.

Drugi tytuł — na 60 m zdobyła Mo­
derówna po niespodziewanej walce z 
Kowalską na ostatnich metrach. Modę-

32.5; III — 1) Hećko (Bud. Gd) 30.4; 2) 
Piwowarówna (Pog. Kat.) 30,4; 3) Kuffeł 
(Czarni Wr.) 31,4, IV — Orsztynowicz (Kol. 
Tor ) 30,6; 2) Burzykówna (AKS Chorzów) 
31,2; 3) Stępkowska (Czarni Wr.) 31,5.

200 m: 1 Cieślikówna (Lechia, Pozn.) — 
26,5, 2 Słomczewska (ŁKS) — 27, 3. Orszty 
nowicz (Kol Tor ) — 27,8, 4 Piwowarów­
na (Pogoń. Kat ) — 28,1, 5. Burzykówna 
(Bud Ch ) — 28.5. 6. Choćko (Bud G.) — 
28.6.

500 m: 1 Milewska (LZS Żurawica) 1,23,6, 
2 Bocinówna (Bud. Gd.) — 1'24.9. 3. Bor­
kowska (Czarni Wr.) — 1:26,3, 4. Butkie­
wicz (AZS Szcz.) — 1:27,4. 5. Jajkiowicz 
(LZ9 Żurawica) — 1:28.8, 6. Wójcik (LZS 
Żurawica) — 1 30.4.

10 M PŁ.
Półfinały: l — 1) Gościniakówna (Kol. 

Tor ) 13,1( 2) Peskówna {Wł. Łódź) 13,5; 
3) Orzełówna (AKS Chorzów) 14,7; II — 
1) Wiśniewska (Kol. Gd.)-*13,4; 2) Tani-, 
szewska (Kol Kr) 14,4; 3) Paździorówna 
(Pog Kat.) 14,8. --- •

80 m płotki: 1. Gościniakówna (Kol., T.) 
13, 2 Wiśniewska (Kol., G.) — 13,6, 3 
Peskówna (ŁKS) — 13,7, 4. Janiszewska 
Kol Kr) — 14,0, 5. Orzełówna (Bud. Ch.) 
14.8, 6. Paździorówna (Pogoń Kat.) 14,9

4X100 M
Przodblogl: I Gw Wisła Kr 55,1; 2) Bu­

dowlani Gd.; II — Spójnia Gr 54,1; III — 
AKS Chorzów 55.2 (Wl Łódź 55,1 zdyskwa­
lifikowany); IV — 1) Kolejarz Tor. 53,3; 2) 
Kolejarz Pozn. 57,1.

Sztafeta 4X100 m: 1. Spójnia (Gr ) 53,2, 
2 Gwardia Wisła (Kr.) — 54,5, 3 Budowla­
ni Lcchia (G.) — 54,5, 4. Spójnia Mory- 
mont (W-wa) — 55, 3 Kolejarz (Kr.) — 
55.2, 6 Włókniarz Pabianice — 55,8

w DAL
1) Moderówna (AZ9 tódź) 512; 2) Cie­

ślikówna (Wl ) Pozn.) 507 (rok. okr ); 3) 
Kowalska (Kol Tor.) 504; 4) Gościniaków­
na (Kol Tor ) 497; 5. Gembolisówna (Zw. 
Kai) 497; 6. lesznerówna (AZS Pozn) 494.

Wzwyi: 1. Ronczewska (Czarni. Wr.) — 
145 cm. 2. Lesznerówna (AZS, Pozn.) — 
140 cm. 3 Peskówna (Ogniwo, Wr.) — 
140, 4 Hcrdówna (Pogoń, Kai.) 140, 5. Ja­
niszewska (Kol., Kr.) — 140, 6. Wiśniew­
ska (Kol , G) 135.

Kula: 1. Bregulanka (Pog. Kat ) — 11,79. 
2. Konlkówna (Kol. Kr.) — 11,12, 3. Kli­
mowska (Kol. Kr.) 9,90, 4. Wrześniowika 
(ZZK. Pozn.) 9,74, 5. Drzewiecka (Kol. W.) 
9.47, t. Tomaszewska (Kol. G.) — 9,31.

Dysk: 1. Dobrzańska (Kol. W.) — 37,94, 
2. Konikówna (Kr.) — 35,82, 3. Drzewiecka 
(G ) — 35.23, 4. Gtaźewska (Związk. t.) 
34,25, 5. Stachowicz (Związk. Kr.) — 32,24, 
6. Peskówna (IKS) — 32,25.

Ozzczep: 1. Stachowicz Związk. Kr. — 
36.84, 2. Sinoradzka (Kol. Tor.) 36,77, 3. Ko­
nikówna (Kol. Kr.) — 35.98. 4. Klimowska 
(Kol. Kr.) — 31.77, 5. Góralska (Spójnia 
Marym.) — 29.03, 6. Bulżanka (Kol. Kr.)— 
28.94.

równa spotkała się w przedbiegu z naj­
groźniejszą, zdawało się, rywalką, Dwi- 
cką. Pokonała ją łatwo i to chyba zde­
cydowało o załamaniu się Ilwickiej.

W finale ze startu wyszła najle­
piej Adamska. Dopiero na 30 m zró 
wnaly się z nią Moderówna i Dwic- 
ka. Na 50 m Moderówna prowadzi­
ła z półmetrową przewagą. Trzecia 
biegła Kowalska. Na ostatnich me­
trach torunianka przyspieszyła, minę 
ła. Uwicką i zrównała się prawie z 
Moderówną. Ilwicką wyprzedziła je­
szcze i Adamska.

FAWORYTKA ODPADŁA
W pozostałych konkurencjach roz­

grywano tylko przedboje. Wypadły 
one niezbyt obiecująco. W skoku 
wzwyż zanotowano wielką sensację. 
„Murowana", zdawało się, mistrzyni, 
mistrzyni, Borowcówna odpadła na

Dwukrotna 
wiceńtliiriyni '

Słomczewska zajęła drugie miej­
sce w finałach „setki" i 200 m

wysokości 135. Krakowianka skaka­
ła z kontuzjowaną nogą i trener Wa 
chałowski po jednej próbie doradził 
jej wycofanie się.

Z zawodniczek, które osiągnęły mi 
nimum — 138 najpewniej skakała 
Rączewska.

O sensacji można mówić w sztafe­
cie 4X100 m. Zeszłoroczne mistrzy­
nie Polski, Pogoń katowicka zostały 
wyeliminowane w przedbiegu. Najlep

Dwa rekordy Europy
francuskiego pływaka

PARYŻ. — Znany pływak francu­
ski Georges Vallerey ustanowił cza 
sem 1:04,9 nowy rekord Europy na 
100 m st. grzbiet. Wynik ten jest lep 
szy od dawnego rekordu o 0,4 sek. 
i padł na międzynarodowych zawo­
dach w Casablance. W wyścigu tym 
Vallerey pokonał Stacka (USA), któ 
ry uzyskał wynik 1:15,0.

Następnego dnia Vallerey przepły­
nął 200 m st. grz. w 2:22,7 — co jest 
również nowym rekordem Europy, 
lepszym od starego (należącego do 
Vallerey‘a) o 2,7.

Rumunia — Polska
przez obiektyw

Reprezentacja Polski
defiluje przed meczem z Rumunią. Z kwiatami K. Hoffman, kapitan 
drużyny, chorążym jest Praski. Pierwszą dwójkę tworzą: Mórońcuyk

i Adamczyk

szy czas osiągnęły zawodniczki Po­
morzanina— 53,3. 8. SienląrsU

ŁÓDŹ, 31.7 (Tel. wł.). W drugim 
dniu mistrzostw Polski na stadionie 
łódzkiego Włókniarza a niecierpliwo­
ścią oczekiwano na start Konikówny w 
rzucie dyskiem. Podczas trwania tej 
konkurencji Wajsówna dość głośno wy­
rażała swe uwagi, pozbawione złośliwo­
ści, że Konikówna posiada wszystkie 
warunki ku temu, aby sta.ć się dobrą 
dyskobolką, lecz posiada narazie za wie 
le błędów. Krakowianka wykorzystuje 
jedynie siłę fizyczną i Szybkość. Jedne 
rzuty są za wysokie drugie znów za ni­
skie. Tak mówiła Wajsówna.

Błędy te, zauważone przez reprezen­
tantkę Polski, można było sprawdzić 
podczas startu krakowianki. Dobrzańska 
już pierwszym rzutem w granicach 36 m 
zapewniła sobie prowadzenie i nie od­
dała go do końca konkurencji.

W skoku wzwyż wszystkie niemal za­
wodniczki osiągnęły wysokość 140 dzię­
ki wrodzonemu talentowi. Jedynie Rą­
czewska Czarni (Wr.) odważyła się ska­
kać rolingiem. Styl ten ułatwił jej przej- 
ście 145 i zapewnił pierwsze miejsce..

Pozostałe 4 lekkoatletki skaeząc no­
życami zadowoliły się wysokością o 5 
cm niższą. O drugim miejscu zdecydo­
wał tu zwykły przypadek lub szczęście. 
Szczęśliwa gwiazda najszybciej zaświeci­
ła Lesznerównie (AZS Pozn.), która 
pierwsza przeszła nad poprzeczką usta­
wioną na 140 cm. Pozostałe trzy rów­
nież uzyskały ten sam wynik jednak 
miejscami musiały się podzielić.

W biegu na 80 m po strzale, pierw 
sza z dołków wychodzi Orzełówna, 
tuż za nią biegnie Peskówna. Wyda­
wało się, że małe spóźnienie na star 
cie może kosztować Gościniakównę 
mistrzowski tytuł. Wysoka ta lekko- 
atletka w połowie „drogi" dochodzi 
jednak czołówkę, wyraźnie wysuwa 
się do przodu i dzięki dobremu fi­
niszowi pierwsza kończy w 13 sek. 
Pozostałe zawodniczki toczą ze sobą 
zacięty pojedynek, z którego zwycię­
sko wychodzi reprezentantka Koleja­
rza gdańskiego Wiśniewska.

Bieg na 500 m był wielką nićwia-

Ze świata
'Skocznia narciarska w Ptanlcy, najwięk­

sza dotychczas w Europie, będzie mu«ia- 
la ustąpić pierwszeństwo nowej jęśzczo 
większej skoczni w Obersdort (Bawaria). 
Maksymalna długość skoków 130 m, punkt 
krytyczny przy 120 m. Widownia na 100.000 
ludzi.

Finlandia wyznaczyła jut narciarzy na 
zawody w Lakę Placid. 18 km: Vellonen, 
Lonkilla, Sipila, Pekka Vaninen. Kombina­
cja nordycka: Hasu, Huhtala, Merllainen. 
Skok: M. Pietikainen, O. Kuronen.

Hokej lodowy zostanie w programie 
olimpijskim. Taką uchwalę powzięto na 
konferencji delegatów północnych zwięz- 
ków hokejowych w Helsinkach.

Internationale (klub piłkarski Włoch) na 
tournee po Ameryce pokonał reprezenta­
cję Keany (Filadelfia) w stosunku 14:2, 
reprezentację Ligi N. Jorku 5:0, repre­
zentację Ameryki 5:1.

Austria przegrała zawody lekkoatletycz­
ne z Jugosławię w stos. 76:125 p. W cza­
sie zawodów padly trzy rekordy jugo­
słowiańskie. Sabolvic na 400 m — 48,5 s.; 
Mihalic 10.000 m — 31:20,8; 4X*00 m — 
3:20,1.

Szwecja ma nowy obiecujący talent w 
żucie oszczepem. Ragnar Erlcksson z Da- 

larne osiągnął na zawodach w Sagmyra 
następujące rezultaty: 65,5; 70; 70; 42; 67; 
67; 63 m.

Z szoragów aktywistów sportowych u- 
stępił ostatnio Anglik Donald Finlay, któ­
ry przez 20 lat biegał przez płotki. Ustą­
pił w sposób efektowny wygrywając na 
mistrzostwach brytyjskich swoją zwykłą 
konkurencję w czasie 14,6 przed stawką 
młodzieńców, którzy mogli być jego sy­
nami. Czas 14,6 osiągnięto na mlstrzo- 
swach brytyjskich po raz ostatni przed 
jedenastu laty, nazwisko. zwycięzcy 
brzmiaio wówczas — Donald Finlay.

dómą. Początkowo wszystkie za­
wodniczki starają się objąć prowadzę 
nie. Na ostatnim wirażu niespodzie­
wanie dochodzi do; czołówki Milew­
ska. Bez większego wysiłku mija Bor

3‘k: otna mistrzyni
Moderównie udał się w Łodzi hat- 
trick. Akademiczka zagarnęła 
tytuły w biegach 60 m, 100 m 
i w skoku w dal.

Nie było rekordów i kwiatów 
ale znalazły się perfumy

Na godzinę przed rozpoczęciem mi­
strzostw ' lekkoatletycznych Polski za- 
cząl padać deszczyk. Liczni zwolennicy 
z oburzeniem patrzyli na ołowiane 
chmury, które płynąc ze wszystkich 
stron bardzo szczelnie zamknęły się nad 
Łodzią. Humory Się - poprawiły, gdy 
śpadł. grad .wielkości 'gyochu.-Mówiona, 
ie jest to dobra oznaka, Na zawodach 
posypie się grad rekordów. Niestety, 
grad wymlócił trochę zboża w polu nad 
czym najwięcej martwiły się reprezen­
tantki z Żurawicy, wyrażając swe współ­
czucie, na boisku natomiast wyniki da­
lekie były od uzyskanych już w Polsce.

Imponująco wyglądała defilada. Naj­
bardziej jednak poruszyła widownię 
masa startujących łekkoatłetek do bie­
gu sztafetowego 4 x 100. Pytano na try­
bunie, czy istotnie kraj nasz posiada oz 
tyle sprinterek. Ktoś złośliwie odpowie­
dział, że. z tych małych dziewcząt nu- 
pewno wyrosną... wysokiej klasy zawod­
niczki.

Publiczność nagradzała oklaskami 
wszystkie świeżo upieczone mistrzynie. 
Najwięcej jednak braw otrzymała Mo­
derówna, która zdobyła nie tylko trzy 
pierwsze -miejsca, ale jednocześnie' dru­
gą lokatę, dla swego klubu, uzyskując 
39 pkt. do punktacji drużynowej. Ktoś 
by pomyślał, że AZS-łódzki posiada tak 
dobraną sekcję lekkoatletyczną. Suchy 
wynik często jednak kłamie. To Mode­
równa, jedyna reprezentantka tego klu­
bu postarała się o to, że AZS stał się 
bardziej głośny.

★
Publiczność wśród młodych gwiazde­

czek największym zaufaniem i sympatią 
obdarza zasłużone gwiazdy. To. też nic 
dziwnego, gdy popularna reprezentantka 
Wajs . Marcinkiewicz, skromnie wcho­
dziła-na-.stadion, aby. otrzymać złotą-od- 
znakę .za zasługi - położone, dla sportu 
lekkoatletycznego . Polski, publiczność 
sprawiłajej entuzjastyczną owację.

kowską, wygrywając pewnie. Tuż za 
nią bardzo wyczerpana nadbiega Bu- 
tinówna (Budowlani Gdańsk). Trze­
cie miejsce zajęła Borkowska.

Przed biegiem na 100 m czyniono 
na trybunie liczne zakłady. Łódź sta 
wiała na Moderównę. Pozostali goś­
cie szukali wśród innych startują­
cych kandydata na • mistrzynię. Mo­
derówna pierwsza opuściła dołki i 
przez cały czas sylwetka jej była wi 
dcczna na czele. O wicemistrzostwo 
walczyły do ostatniego niemal centy 
metra 3 biegaczki. Zdobyła je Gsm- 
bolisówna ze Związkowca Katowice, 
której 13,1 nie różni się zupełnie od 
4 z kolei w tym biegu Zakrzewskiej.

W sztafecie 4 x 10Ó Spójnia Gru- 
ddądz osiągnęła 53,2. Wszystkie za­
wodniczki bardzo dzielnęf zachowy­
wały się do momentu zmiany paiecz 
ki. Oczy chciało się zamykać, gdy 
panie zbliżały się do zmian. Nie war­
to nawet pisać, jak kompromitujące 
one wypadały. Raczej należy wspom­
nieć o Legutkównie, startującej na 
ostatniej zmianie Gwardii-Wisly 
(Kr.). Legutkówna mając daleko. 
przed sobą 3 zawodniczki z innych 
klubów, nie tylko potrafiła nadrobić 
stracony dystans, ale bardzo wyraź­
nie zbliżyła się do reprezentantki 
Spójni Grudziądz.

W rzucie oszczepem królował wy­
raźnie Kraków. Na 6 pierwszych 
miejsc reprezentantki grodu podwa­
welskiego zdobyły 4, a wśród nich 
i tytuł mistrzowski.

W klasyfikacji drużynowej pierw­
sze miejsce i nagrodę prezydenta m. 
Łodzi Minora zdobył Pomorzanin 
Toruń. W. Lachowicz

Moderówna poza zbieraniem zaszczyt­
nych tytułów mistrzowskich była rów­
nież bardzo zajęta zbieraniem autogra­
fów od swych koleżanek.

Nikt nie miał powodów do krytyki 
strony organizacyjnej.' zawodów. Były 
nawet.-,lakier.- które., .ze szczególnym 
entuzjazmem (zupełnie zresztą słusznie) 
wyrażały się o gospodarzach. Tajemnicę 
nietrudno było rozwiązać. Każda mi­
strzyni bezpośrednio po swej konkuren­
cji otrzymywała nagrodę flakon perfum 
i mydełko.

★
Niespodziankę i to przykrą spra­

wili łódzcy lekarze, którzy mimo obie 
tnicy ze strony Zrzeszenia Lekarzy 
Sportowych w Łodzi nie delegowali 
w drugim dniu zawodów swych przed 
stawicieli. Gdy zaszła konieczność 
opieki lekarskiej, dzięki apelom z me 
gafonów, udało się znaleźć jakiegoś 
przygodnego lekarza na trybunie.

Puzio 
który porzuca sport dla kariery arty­
stycznej, uzyskał w emocjonującej 
walce z Rumunami najlepszy powo­
jenny wynik w Polsce na 400 m 

płotki

Rumuni ut AWF
Lekkoatleci rumuńscy zaraz po przyjezdnie dci Pokki u&iłi cm na 
kwaterę' do AVIF.'Między lekko atletami rumuńskimi znajdują i się 
i icKpol8cy-opiekunowie,.mjr-Betterjwiecprezes PZLA Boski
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Parpan analizuje nie tylko futbol
Co jesi powodem dumy-mimo klęsk

Budapeszt czeka na młodzież
„Mecz dla „Cracovii" wygrał Par­

pan" — oto, co czytaliśmy często w 
sprawozdaniach z zawodów!

Był jednak niedawno okres, kiedy 
sprawozdawcy zgodni byli w tym. że 
słaba gra popularnego „wielkoluda" 
krakowskiego podważała pozycję je­
go klubu. Kryzys formy minął jed­
nak u Parpana szybko. Płowowłosy
środkowy pomocnik zdystansował 
swych rywali — kandydatów do re­
prezentacji narodowej, a w ostatnim 
meczu z Węgrami należał do najlep­
szych zawodników.

Na szybkie pokonanie kryzysu for 
my wpłynęły decydująco: sumienność 
i pilność w treningach, oraz wzocj- 
wy tryb życia zawodnika.

Inne cechy, świadczące jak najle­
piej o tyrn doskonałym sportowcu i 
piłkarzu ujawniła krótka rozmowa, 
której źródłem była moja chęć do­
wiedzenia się szczegółów z dchrcczyń 
skiej wyprawy.

W malej tokarni przy ul. Grodz­
kiej 32. gdzie Farpan sprawuje 
„urząd szefa", a zarazem jedynego 
pracownika, zaczęliśmy mówić o 
golach, pułapkach ofsidowych itp. a 
skończyliśmy na... projekcie regula­
minu współzawodnictwa wśród spor­
towców. I

■ I wencją dążymy do wyrównania wie 
' | kowej niesprawiedliwości podziału 

! na kasty i stany, to że ten, kto pra­
cuje, zbiera owoce swej pracy i jest 
współgospodarzem kraju, to że dżwi 
gnęliśmy z ruin bohaterską naszą 
stolicę i tyle innych zamienionych 
w gruzy nrast Polski, to że pracu­
jemy z zapałem bez oglądania się na 
zapłatę, gdyż chcemy jak najbar­
dziej skrócić okres wyczekiwania 
na pełną sprawiedliwbść społeczną, 
do której szybkimi zdążamy kroka- 

j mi. — to jest nasz powód do dumy 
i wyróżn’enia, z jakim spotykamy

rzy. Padają nazwiska; Małeckiego, 
Pustaszka, Zabiegaja i in.. które 
skrzętnie notuję w reporterskim no­
tesie, jako, że mój interlokutor za­
pewnia mnie, że spotkam je wkrótce 
na „szerszych wodach".

Potem mówimy o konieczności u- 
prawiania lekkoatletyki i gimnasty­
ki jako podstawowych gałęzi wszyst 
kich sportów, mówimy o sztafe­
cie ZMP, która z 6-ciu stron biegła 
na rynek przed gmach ratuszowy i 
o tym, jak setki nieletnich dzieci po
zdrawiało ją 
wreszcie, kto

się w każdym cudzpziemskim kraju. | Wyrocznia 
Po każdej z takich wypraw wraca- dać bardziej 
my utwierdzeni w słuszność wybo- dzi.

wzdłuż drogi, a potem 
będzie mistrzem Ligi... 
pytyjska nie mogłaby 
zagadkowej odpowie-

ru drogi, po której kroczymy, z du- j — „Mistrzem będzie drużyna kra- 
mą patrząc na coraz potężniejsze kowska" — stwierdza kategorycznie

I efekty naszej pracy.
— żałuję — mówi Parpan

I Parpan. 
że Stanisłow Habzda

i organizuje braterską próbę sprawności
AKADBAHCKIĘ Mistrzostwa iwia 

ta, połączone z uroczystym Fe-
Dziewczęta między skokiem w dal I piłkarskich, 20 placów do siatkówki 

i wzwyż, pływaniem na 50 m lub i 4 place do koszykówki.
stiwalem, organizowanym przez Świa biegiem na 60 m, gimnastyką lub I Próby sprawności fizycznej pomo- 
tnwa Frdprnrip KYtndriprv nomnVra. w.. „„„„ ki-»:.» —— *tową Federację Młodzieży Demokra-
tycznej i Międzynarodowy Związek 
Studentów będą miały jeszcze jedną 
wielką atrakcję w postaci prób spraw 
ności fizycznej dla uczestników 1 
uczestniczek imprezy.

Dla dziewcząt dostępne będą pró­

pchnięciem kulą, oraz biegiem na gą do zbliżenia reprezentantów wszy
400 m i biegiem z przeszkodami.

Ustalono już minima dla każdego 
sportu, a odznaka posiadać będzie 
trzy stopnie: brązowy, srebrny i zło- 
ty-

Prace nad przygotowaniem prób

stkich krajów, do wzajemnego zrozu

by w 8 dyscyplinach sportowych dla ! sprawności są trudne i skompliko-
chłopców w 10-ciu, z tym, że każdy 
może wybrać pięć lub cztery kon­
kurencje.

Chłopcy mogą wybierać między: 
pływaniem 50 m a biegiem na 100 m. 
skokiem w dal a skokiem wzwyż, 
wspinaniem się na linie a gimnasty­
ką, biegiem na 1.000 m a biegiem z 
przeszkodami.

wane. Powołano więc w tym celu 
sztab ze 120 osób, który przygoto­
wuje wszelkie szczegóły programu. 
W Lasku Miejskim buduje się spe­
cjalne bieżnie i skocznie, rzutnie i 
boiska piłkarskie, by każdy mógł 
wziąć udział w próbach.

W chwili obecnej przygotowuje 
się: 10 skoczni w dal, 20 skoczni 
wzwyż, 20 rzutni. 20 bieżni i boisk

nie mogłem być świadkiem otwar- j 
cia trasy W — Z. Jeśli nie wcześniej , 
to 23 października (termin meczu z 
Polonią) obiecujemy sobie zobaczyć 

i to cudo, o którym mówi cały świat 
a które jest dziełem nie tylko pracy, | 
ale entuzjazmu pracy wszystkich Po 
laków. Tak bym bardzo chciał do-1

Przedstawiamy 3-krotnego mistrza Polski
szczy piornisiów Z w. Bud. AKS Chorzów

rzucić cegiełkę do wspólnego dzie- !

O lym. że sportowcy doceniają 
znaczenie współzawodnictwa pracy, 
jako lego z czynników, który im spor 
towcom jest najbliższy, bo stanowi 
istotę sportu mówiono i pisano 
już setki razy. Złożenie hołdu przo­
downikom pracy rębaczom - gó-ni 
kom, w kopalni sjerszańskiej „Ar­
tur" przez motocyklistów „Gwardii"

I ła. Reprezentowanie barw Cracovii 
, nakłada na nas obowiązek oddania 
każdej prawie niedzieli na usługi klu 
bu. Ale może „urwę“ jakąś niedzie­
lę i zapakuje swój warsztacik, by 
móc tak jak inni, wziąć udział w ak 
cji naprawy sprzętu, jaką miasto 
niesie ws!.

TE ZDARZYŁO się jeszcze w hi- ! stkie zespoły krajowe. Dobrzy tech- 
storii polskiego szczypiorniaka, ! nicznie i taktycznie, nie prędko chy

aby jedna drużyna trzy razy pod 
rząd zdobyła tytuł mistrza Polski, i 
Sztuki tej dokonał nowokreowany 
mistrz Polski w szczypiorniaku na

ba znajdą groźnego przeciwnika. Na 
leży również podkreślić nadzwyczaj 
fair grę całej drużyny, której żaden 
sędzia nie może zarzucić poważniej-

kość, która pozwala mu spełniać 
ię cofającego się napastnika.

ro-

mienia i przyjaźni.
Władze sportu węgierskiego ogło­

siły'już pełną Fitę zawodników, kto 
rzy startować będą w akademickich 
mistrzostwach świata w Budapesz­
cie. Składy Węgrów są bardzo silne 
w każdej niemal dyscyplinie spor­
towej i zapowiadają gospodarzom 
wiele sukcesów.

Boks: (pierwsza drużyna i rezer­
wa) Szarka, Molnar, Csik, Horvath, 
Laszlo. Farkas, Budai, Schellinger, 
Marton, Salamon, Szabo, Nemetb. 
Papp, Harai, Kovacs.

Piłka nożna: Henni, Bako, Rędet, 
Bagoly. Horvath, Lakat, Kocsis, Csa- 
nadi. Mikę, Bessenyei, Szilagyi, Gyu 
lai, Magyar, Bórzsei, Kover, Berki ii, 
Puskas i Lantos.

Lekkoatletyka: (wymieniamy tylko 
bardziej znanych) Gyarmatl, Lorin- 
czi, Rohonczi, Csaki, Goldovanyi, 
Garay, Szalay, Kiss, Hommonay, dr 
Zsitvay, Klics.

Pływanie: Ewa Novak, Szekely, 
Novak Ilonka, Kadas, Mitro, Nyeki, 
Csordas, Hevesy, Vegvari i wielu In­
nych.

bylo równocześnie
przez :yst)cich

złożeniem hołdu 
sportowców Ha

wszystkich ludzi pracujących.
— Wzięliśmy poglądową lekcję pił 

karstwa od Węgrów mówi Par­
pan. — Ale w tej dziedzinie Węgrzy 
będą stanowić dla nas długo jeszcze 
wzór trudny do naśladowania i śmia 
!o mogą nazwać się naszymi nauczy­
cielami. Ale uczniowie sztuki piłkar 
skiej mogą pod innymi względami 
być nauczycielami dla mistrzów w 
piłce nożnej.

— Ilekroć wyjeżdżamy za granicę 
(a Parpan był niemal na wszystkim 
wyjazdach, za wyją lidem przedosta­
tniego w Rumunii), wtedy dopiero 
zdąjemy sobie w pełni sprawę, w 
czym tkwi źródło naszej potęgi i n-

I Próbuję przekonać Parpana, że z 
I e'r,r" musi Uczyć się z tym. że w 
każdej wsi znajduje się grono entu-

I zjastów pdknrstwa, które domagało 
। się innej „pomocy" a to: wskazania 
sposobu, jak to strzela się dalekjc 
wolne r!o bramki, czy główkuje cel 
nie w sam róg. Wtedy rozmowa scha 
dzi na LZS-y.

-- Z nich wyrosną piłkarze o wspa 
niah j kondycji — mówi właśnie pił 
karz. u którego kondycja odgrywa
niepośledni rolę — 
dobry trener.

Próbuję „zaskoczyć"

reszty dokona

swego roz-
mówcę pytaniem, czy wie mniej wię 
cej, ile LZS-ów czynnych jest w 
chwili obecnej na terenie naszego wn 
jfwćdztwa. Nie tylko mniej więcej, 
alT dokładnie podaje Paroan ilość 
LZS-ów. wynoszącą dziś 174 i uzu-

ły. To, że z taką żelazną konsek-pełnia osobowymi szczegółami piłka-

Trzy imprezy w Zakopanem
dostarczyły emocji letnikom

ZAKOPANE, 31.7 (T<l. wL). W nie- Mecz piłki nożnej 
(W-wn) a Gwardią -

między Orlętami

dziije imprez sportowych, a mianowicie

plpviickicj z Andrychowa i Gwardia- 
Wisła zakopiańska. W wyniku odbytej 
konkurencji zwyciężyło Zakopane 40:31. 
Po zawodach pływackich rozegrano

Zakopanego.

Z Przemyśla 
donoszą

Z okazji święta Odrodzenia odbyły się 
w Przemyślu liczna imprezy sportowa.

Piłka koszykowa: Seniorzy — Juniorzy 
Przemyśla 52:56 (36:33). W drugim spółka-
nlu Toam ,,A" — Team „B" 
47:38 (17:12).

Przemyśla:

Siatkówka: Reptez. Kursu KF
Szk Roln. — Zw. 
15:12).

Polonia 1:2
dla naucz. 
(5:15, 9:15,

Przoi klika dni
wio Spół 9poż.

otwarta była na wysta­
„Źródło" wystawa ilu-

rok 1949 ZB AKS Chorzów. 
BEZ TRADYCJI

Chorzowianie nie mają przodwojen przyp. Red.).

I szego przewinienia. (Oprócz jednego 
I dość przykrego wypadku z 1948 r. —

nej tradycji. Sekcja piłki ręcznej po­
wstała dopiero po wojnie z inicjaty­
wy obecnych graczy AKS-u. Mate­

riał zawodniczy by! 
świetny — solidny w 
życiu i w treningu, 
gwarantował pomyśl 
ny rozwój sekcji.

— Milo w takich 
warunkach pracować

| Duże zasługi poniosła drużyna cho 
! rzowska na polu propagowania szczy 
; piorniaka. Oprócz częstych wyjazdów 
na prowincję w ramach akcji „Mia­
sto — Wsi" — przeforsowano rów­
nież sprawę rozgrywania meczy 
przed spotkaniami piłkarskimi pier-

| wszej Ligi. W ten sposób zyskano no 
wą ilość entuzjastów. Jedyną bolącz­
ką. która przyprawia „akademików"

— mówili działacze, 0 zawrót głowy, to brak zawodowe- 
a trud włożony w or , So trenera dla pierwszej drużyny, 

ganizacją sowicie sią opłacił. Zresztą > PRZEDSTAWIAMY MISTRZÓW 
wyniki najlepiej o tym mówią. I Asem atutowym zespołu mistrzow- 

W roku 1947 Budowlani na turnie' skiego jest prawy łącznik, reprezen- 
ju o mistrzostwo Polski w Poznaniu ■ tant Polski, król strzelców Ligi szczy 
zdobywają pierwsze miejsce i tytuł piorniaka Thiel Paweł. Zawodnik ten 
mistrza Polski. Nie była to sprawa . posiada doskonałe warunki fizyczne, 
zbyt łatwa. Poziom wówczas na ogól ics^ niezawodnym egzekutorem rzu- 
był wyrównany, a system turniejo- wolnych. Brat jego, Jerzy, reprc 
wy, jakim rozgrywane były mistrzo- zentant Polski kieruje napadem dru 
stwa, dopuszczał możliwość niespo- żynyl wielką jego zaletą to szyb- 
dzianek. Mówiono wówczas, że tytuł 
mistrzowski, który przypadł chorzo-;
wianom, był potwierdzeniem tej hi- Elita motocyklistów 
polezy- startuje w Poznaniu

W roku 1948 zostaje utworzona Li I Grand D-K" 
ga szczypiorniaka i już o przypadku , **** * lUiSid
czy szczęściu nie może być mowy. | 
/IKS udowodnił, że mistrzostwo zdo i

Wisłą (Zakopane) ’byte w Poznnniti nie było dziełem
się zwycięstwem Wisły 3:2 przypadku.

TRUDNOŚCI 1 PRZYSZŁOŚĆ

Zarząd Wojewódzki ZS „Gwardia" - 
Poznaniu organizuje, na zlecenie PZM 
w dniu 7 sierpnia br. międzynarodowe

Trzecie zawody, które fkupiły uwagę 
licznych rze-z publiczności na ulicach 
Zakopanego, to wyścig motocyklowy, 
organizowany przez Tatrzań.-ki Klub 
Motocyklowy.

Nie zawsze jednak :yśtko do­

wyścigi niotorvkinwc o wielką nagudę 
„Grand Pris" !’o!.-ki.

Skrzydłowi Faber oraz Latka na le 
wej flance, to groźni przebojowcy, 
którzy niejednemu bramkarzowi dali 
sie we znaki. Na lewym łączniku wy 
stępują na zmianę Skawiński i Mo- 
czygemba. Środkowy pomocnik Kraw ’ na igrzyskach studenckich w Buda- 
czyk oraz lewy Girtler — to najszyb peszcie w następującym składzie:

Piłkarze czechosłowaccy wystąpią

si zawodnicy AKS-u. Poza szczypiori Kostka (ASO), 
iinroitHnin _ i • ziniakiem uprawiają również lekkoatle

tykę i należną do czołowych cztery- 
stumetrowców Śląska. Na lewej po­
mocy występuje Szuas. Trio obronne 
stanowią Pośpiech, Klein oraz bram
karz Toman. (i. W

Timkanici (ATK),
Krasnohorski (ATK),' Recek (Ostra-
va), dr Jira (Bohemians), Balaszi 
(Bratislava), Hlavacek (Slavia), Cejp 
(Sparta), dr Tegelhoff (Bratislava), 
Hemele (ATK), Simanskl (Bratisla­
va).

Piłkarze wodni
odrabiają zaległości

KORZYSTAJĄC z odwołania me 
czów Ligi piłki wodnej z powo

du przyjazdu pływaków węgierskich 
i mistrzostw Polski, drużyny śląskie 
rczegrały zaległe spotkania. Druży­
ny krakowskie, które miały gościć u 
siebie poznański AZS, będą grały w 
późniejszym terminie.

Pop. a wiła równic:

łowicką 
•vy cunęła 
siódmego 
sca na

Polonia (By-
tom) po niespo 
dziewanym zwy 
cięstwie nad ka

miej- 
piąte.’

(mimo porażki)

W Gliwicach „bratobójcza wojna" 
dwu Stali — katowickiej i gliwic­
kiej zakończyła się zwyc;ęstwem go 
ści 7:3 (3:2). Bramki zdobyli; Pro 
cel (2), Rettor (2), Piwko (1) i Szen 
dziciorz (1) dla Katowic oraz Fudała 
(2) i Langer H. (1) dla Gliwic.

TABELA
Stal (Ostr.) 
AZS (Wrocław) 
Stal (Katowice) 
Legia (W-wa) 
Polonia (Byt.) 
Craco v. -Ogniwo 
Stał (Gliwice) 
Spóźnia (Poz.) 
AZS (Poznań) 
Wisła-Gwardia 
AZS (W-wa) 
Ogniwo (W-wa)

9
9
9
8
7

> 9
8
10

47:4
38:18 
50:15 
30:16 
30:17
38:22 
26:24 
16:36 
14:37
7:29 
4:35 
7:48

18:0
14:4
12:6
12:4
11:3
11:7
8:8
5:15 
2:12 
2:10 
2:12 
1:17

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

swą lokatę Stal (Ketowicc), wycho­
dząc v/ tabeli na trzecią r-rycję 
przed Legię (W-wa).

KATOWICE, 31.7 (tel. wł.) — Trzy 
.zaległe spotkania o m strzostwo Ligi 
Piłki Wodnej pizyniosły następują­
ce wyniki:

W Bytomiu miejscowa Polonia pró 
żno czekała na AZS (Warszawa), 
który nic przyjechał, oddając punkty 
walkowerem.

W Katowicach Stal uległa niespo­
dziewanie Polonii bytomskiej 4.-5 
(1:1). Porażkę może zespół katowicki 
zawdzięczać bramkarzowi Bochenko­
wi, który jest daleko od swej nor­
malnej formy. Bramki zdobyli; Dut- 
kowiak (3), Zimny (1) i Gadzikie- 
wicz (1) dla Polonii oraz Procel (2) 
i Szczok (2) dla Stali.

6
7
9

Wy mm" otlbędzic pip w Poznaniu w 
nikniętYin obwodzie lilie: Al. 1’rzybv 

wlanych. Był moment, że istnienie reeWhkirpł. ul. Dąbrowskiego. Al Pol- 
sekcji piłki ręcznej zachwiane było skę< A1 Bułgar.k», ul. Grunwaldzką. Je- 
trudnościami natury finansowej. Tu dno okr,żenic wvno5i a caly dy. 
jednak przyszło z pomocą zrzeszenie Mans 16() kln (20

brze układało się w drużvnie Budo-

(gdzie był start i meta), Chramrówki, 
Stara Polana, Nowotarska, Krupówki i 
Kościuszki. W kat. do 125 ceni Wilkosz, 
miał czas 32:09. W kat. 250 rem pierw-.
szy Kotoń.-ki na 
niecki na DKW 
na DKW 23:19.

XV kat. do 350 
23 :59,03.

Victorii 22:54, 2) Ma- 
23;17, 3) Miranowski

cem: 1) Skulski DKW

Budowlanych, a zas.rzyk gotówki od p0 startu dopuszczono motocykle w 
razu postawił szczypiornistów na no-| kategoriach: 250, 350 i .500 em. Udział 
gi i pozwolił na rozpoczęcie planowej zawodników zagranicznych, państw De-

Losowanie

strująca S-letnl dorobek klubów przemy­
skich I tut. podokregu p. n Wystawiono 
były tam piękno kolekcje zdjęć fotogra-1 
licznych, materiały kronikarskie, wykresy, 
nagrody, proporce Szczególnie zaintere­
sowanie, zwiedzających wzbudziły wy­
kresy statystyczne zarządu podokręgu.

Z materiałów kronikarskich wynika, te 
działalność okr. związku sportowego w 
w Przemyślu datuje się od jesieni wzgl. 
Zimy 1944-45 r.

Wystawa urządzona została wg pomy­
słu w.-prezesa „Związkowca" R. Michów- 
skiego.

Poza konkurencja startowali zaprosze­
ni goście z Krakowa. W kat. do 350 
erm: 1) Drabik na Velocet 22:40,08.

W kat. 500 ceni: 1) Słowik 26:03,08, 
2i Węgrzyniak 26:53,02, 3) Jusiorowdci 
26:57,01.

Poza konkurencję znakomity Bembe- 
nck z Krakowa na Nortonie 25:03.06.

W kat. maszyn z przyczcpką, gdzie z 
powodu spóźnionej już pory musiano 
się ograniczyć do 2 okrążeń toru: 1)
Stankowicz 7:02,05, 
3:06.05.

Stryjewicz

akcji szkolenia narybku.
Młodzież chorzowska chętnie gar­

nie się do piłkarzy ręcznych, a znaj­
dując należytą opiekę, werbuje no­
wych członków. Dzisiaj inne kluby 
szczypiorniaka zazdrośnie patrzą na 
juniorów AKS-u, których doliczyć 
można się dwóch setek.
ROK TRIUMFU

Rok 1949 jest rokiem największego 
triumfu. Szczypiorniści AKS-u po raz 
trzeci zdobywają mistrzostwo Polski, 
ale w sposób tak bezapelacyjny, że 
nawet najzacieklejsi wrogowie nie 
mogą im niczego zarzucić. Bezkonku 
rencyjni szczypiorniści chorzowscy w 
toku tegorocznych rozgrywek nie 
przegrali ani jednego spotkania (je­
dno remisujące) i przewyższają wszy

inokracji Ludowej jest zapewniony. Za- 
proszono in. inn. zeszłorocznego zwy­
cięzcę „Grand l’rix“ Pol<-ki — Buchnie- 
ka (CSR) oraz Węgra Laezlo Szabo — 
zwycięzcę tegorocznego „Grand Prix" 
Budapesztu.

Z zawodników polskich startować bę­
dą wszyscy czołowi motucykliści, z Ży 
mirskim, Mielochem, Dąbrowskim i Bni­
nem na czele.

Obóz kondycyjny
dla pięściarzy związkowych

Ligi Tenisowej
Następne mecze w ramach rozgry 

wek o mistrzostwo Ligi Tenisowej 
odbędą się w następujących termi­
nach; 7 sierpnia w Poznaniu War­
ta — Widzew (strefa środkowa), a 
tego samego dnia (strefa południo­
wa) w Katowicach Stal zmierzy się 
3 Ogniwem i w Krakowie Cracovia z 
Pogonią.

Losowanie gier międzystrefowych 
Ligi Tenisowej dało następujące- wy­
niki: do 14 sierpnia muszą się spot­
kać mistrzowie stref środkowej i po 
łudniowej; do 21.8 — południowej i 
północnej; 28 sierpnia — północnej i 
środkowej.

W myśl regulaminu — zeszlorocz-

W Jarosławiu, w rewanżowych zawodach
piłkarskich sędziowie z Kol. 
gil, reprez. Kol. Sędz, PN 
(1:2).

Rzeszów ula- 
Przemyil 3:4

W spotkaniu piłkarskim o mlittz. WoJ-
ska Ochr. Pogranicza, Przemyli — uległ 
Lubaniowi 2:6 (2:2).

MlłSnowia grup 
gu przemyskim p. 
w gr. I, kl. B —

kl. B I C w podołtrę- 
n. zostali jut wyłonieni: 
Elektro (Stalowa Wola),

w gr. II — lubaczowtka Pogoń. W H. C, 
gr I Związkowiec Nisko, w gr. II — Jaro­
sławska Gwardia, w gt. III — rez. Zw. 
Polonii.

Tenisiści Stali ~ Katowice 
gromią Cracovię

KRAKÓW, 31.7 (Tcl. wł.). Stal (Ka­
towice) — Ognitco Cracovia 11:2. Teni­
siści katowickiej Stali nie mieli zbyt 
wielkich trudności w pokonaniu Ogniwa 
Cracovii w meczu ligowym. Wygrali 
11:2 kończąc wiele setów do 0, co mó- 
wi wyraźnie o ich wyższości. Dwa puns- 
ty dla Cracovii zdobyli Moj zwycięża­
jąc znanego hokeistę Skarżyńskiego 7:5, 
6:4 i Kozłowski wygrywając ze Skorupą 
6:4, 6:3. Najwięcej emocji dostarczyło 
stojące na wysokim poziomie spotkanie 
w grze mieszanej: Jędrzejowska, Nie­
strój — małż. Kołocz. Mimo prowadze­
nia w 2 secie przez parę śląską 5:1 kra­
kowianie zdołali wyrównać na 5:5 pu 
tym na 6:6, ulegając w końcu 6:8.

Szczegółowe wyniki (na pierwszym

miejscu zawodnicy śląscy): Licis — 
Chryst 6:4, 3:6, 6:4, Piątkowa — Jaku­
bowska 6:0, 6:4, Bratek — Gajewski 
6;1, 6:1, Niestrój — Kolcz 6:1, 6:9, 
Gutsfeld — Burda 8:6, 6:3, Jędrzejow­
ska — Kołczowa 6:2, 6:0, Piątkowa i 
Bratek •— Jakubowska i Herbst 7:5, 
6:3, Licis i Skorupa — Chryst i Kozłow 
ski 7:5, 3:6, 6:2, Niestrój i Bratek — 
Gajewski i Kołcz 6:0, 6:2, Gutsfeld i 
Skarżyński — Moj i Herbst 6:3, 7.5 
Jędrzejowska i Niestrój — Kołeaowie

Związkowa Rada Kultury Fizycz­
nej i Sportu przy CRZZ organizuje 
w dniach 1 — 30 sierpnia br. obóz 
kondycyjny dla czołowych zawodni­
ków klubów związkowych. Obóz od­
będzie się w Centralnym Ośrodku 
Wych. Fiz. CRZZ w Czerwieńsku.

Na obóz powołani ostali następują­
cy zawodnicy: w muszej: Woź-’ak 
(Ostrów), Gumowski (SI.), Liedkc 
(Poznań) i Lindner.

W koguciej: Grzywocz (śl.), Czaj­
kowski, Tobolczyk (W-wa), Stel­
mach (Wałbrzych);

Dwa rekordy 
lekkoatletów

6:1, 8:6, Skańyński Moj 5:7, 4:6.

Skorupa — Kozłowski 4:6, 3:6.
Poza konkursem w towarzyskim spot- 

kaniu o rewanż i pewną stawkę pienię* 
ną Burda pokonał Gutsfelda 6:4 »w ta 
sienteowym" 11:9.

Mistrz ZSRR w chodzie na 10 km Zel- 
lynsz ustanowił nowy rekord Związku Ra­
dzieckiego w tej konkurencji wynikłom
44:45,8 min.

16-letni Madlsson 
ZSRR juniorów w 

56,57 m.

ustalił nowy rekord 
rzuci, oszczepem —

w piórkowej: Matloch (śl.), Kruża 
(Pom.), Panke (Pozn.), Bazarnik 
(SI.).

w lekkiej: Ratajczak (Pozn.), Sa­
dowski (Szcz.), Waluga (Wrocław), 
Janiszewski (W-wa), Orlik (Radom), 
Krawczyk (Łódź);

w półśredniej; Baranowski (Pom.), 
Kwaśniewski (W-wa), Sztolc (Wro­
cław), Sznajder (śl.j;

w średniej: Grzelak (Kalisz), Ba­
liński (Pom.), Cebulak (Pom.), Kru­
piński (Wrocł.), Nowara (Si.);

w półciężkiej: Gnat (Byd.), Franek 
(Poznań) i w ciężkiej Nandzik (SI.) 
i Stec (Radom),

Jednocześnie Związkowa Rada Kul 
tury Fizycznej i Sportu CRZZ przy 
znała KKS „Gedania" w Gdańsku— 
10 miejsc na obozie wraz z instrukto 
rem w nagrodę za zdobycie drużyno- 
w-gó m-strzostwa Polski na 1949 r.

Trenerami na obozie będą; Kowal-

ny mistrz Polski WKS Legia
(W-wa) nie bierze udziału w rozgryw 
kach, lecz jako obrońca tytułu roze­
gra mecz z klubem, który uzyska 
największą ilość punktów w grach 
międzystrefowych.

Spotkanie to ma być rozegrane w 
terminie do 4 września na kortach 
tegorocznego zwycięzcy spotkań mię 
dzjfttrefowych. (T)

Hokeiści lodowi 
zbiorq się w Londynie 
w moren

Wobec rezygnacji St. Zjednoczo­
nych z organizowania mistrzostw 
świata w hokeju na lodzie, pierw­
szeństwo miała Anglia. Na ostatnim 
posiedzeniu uchwalił Brytyjski Zw. 
Hokeja na Lodzie przyjąć organiza­
cję mistrzostw i , wystosować do 
związków krajowych zaproszenia do

-ki (W-wa), Kasznia (Łódź) i Maj- udziału w nich w marcu 1950 r. V/, 
chrzycki (Poznań). ] Empire Pool w Wembley..
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Setka przeszkolonych juniorów piłki ręcznej Akrohuci z CSR atrakcją
Tour de Pologne

poszła w teren po skutecznej pracy na obozie
— Zebraliście się tutaj z różnych, nowili materiał b. surowy, który wy 

środowisk. z różnych zrzeszeń kin- magał usilnej pracy i żelaznej ręki 
bów. organizacji czy związków. | i niejednokrotnie samozaparcia się
Przebywaliście ’ tutaj w atmosferze 
naprawdę sportowej. Instruktorzy, 
pod których opieką ćwiczyliście są 
zapisani złotymi zgłoskami w tym 
dziale sportu polskiego. Atmosfera 
Akademii W. F.. mimo początko­
wych różnie między wami, musia- 
ła wm seementować. musiała wam 
dać do zrozumienia, że praca z ja­
ką mieliście do czynienia była nie 
tylko pracą sportową, wynikową, 
ale i pracą wychowawczą. I to po­
winniście zrozumieć i roznieść w 
teren. Będzie to najlepsze spłace-

instruktorów, aby wykrzesać z nich 
maksimum Ich możliwości.

Ze udało się to. to zasługa grona 
rzeczywiście najlepszych trenerów 
czy instruktorów, jakimi piłka ręcz­
na obecnie dysponuje. Pod ogólnym 
kierownictwem wyszkoleniowym Kły
szejki 
czym 
li się 
rzami

a administracyjno - gospodar­
ujmy. koszykarzami opiekowa- 
Patrzykont i Kasprzak, siatka- 
Kraus i Kamiński, szczypior-

nistami Pachla i Jerzy Thiel Gim­
nastykę prowadzi! Ulatowski. który 
wepsó! i Kłyszejko poświęci! najwię-

nie długu zaciągniętego przez was cej uwagi mlodvm koszykarzom
na obozie.

TAKIMI słowami zegnał ponad 
100 Juniorów, zgromadzonych 

w AWF. na miesięcznym obozie kon 
dycyjno-wyszkolenioWym piłki ręcz­
nej — prezes PZKSS Z. Nawrocki 

Niewątpliwie młodzi ludzie, na kto 
rych ma oprzeć się w przyszłości od­
rodzenie polskiej koszykówki, siat­
kówki czy szczypiomlaka. zrozumie­
li te słowa, tak jak rozumieli swoją 
pracę trwania obozu.

WIDOCZNA ZMIANA
Miesiąc pobytu w Ak. W. F. zmie­

nił ich nie do poznania. W większo­
ści, uczestnicy obozu, mimo obecno­
ści wśród nich znanych zawodnikowi

Nic więc dziwnego, że cl ostatni 
zrobili największe postępy — ale też 

I wśród nich byia największa Ilość 
zaawansowanych obozowiczów. Siat­

karzy należy posta­
wić na drugim miej­
scu Fakt powołania 
na obóz przed mi­
strzostwami świata 
w Pradze 12 mło­
dych siatkarzy, któ­
rzy mają być zastrzy 
kiem świeżej krwi

do reprezentacji Polski mówi sam za 
siebie.

TRIUMF SZCZYPIORNISTOW
Szczypurniści reprezentowali naj-

a nawet reprezentantów Polski, sta-| bardziej surowy materiał Pachla t

Manewry hokeistów trawiastych
przed międzynarodowym turniejem

Polski Związek Hokeja na trawie 
ustalił, na podstawie odbytego dwu 
tygodniowego obozu kondycyjnego w 
Żerkowie, zespół reprezentacyjny 21 
zawodników, z których 16 wyjedzie 
do Pragi na mistrzostwa Europy 
(pierwsza połowa września).

Do reprezentacji wyznaczeni zosta 
li następujący zawodnicy: bramka­
rze — Czajka II i Kasprzak (Zw.— 
Poznań) oraz Wojdylak (Lochia — 
Poznań). Obrońcy Śmigielski (Le- 
chia — Poznań), Malkowiak I i Zie­
liński (Stella), Tylczyńskl 1 Hajtlu- 
szak (Chrobry — Gniezno) oraz Fie 
drowicz (Zw. — Poznań). Pomocnicy 
— Bzowy (Zw. — Poznań). Macia­
szczyk (Chrobry — Gniezno), Drze­
wiecki (Stella — Gniezno) 1 Kapella 
(Kolejarz — Gniezno). Napastnicy — 
trzej bracia Flinikowie i Czajka I 
(wszyscy Stella — Gniezno), Ziela- 
zek i Paczkowski (Lechia — Poz­
nań). Wadzyńskl (Chorbry — Gnie-

Kierownictwo ekspedycji obejmie 
prezes PZHT Piękniewski, kierownic 
two techniczne kapitan sportowy S. 
Paczkowski, jako sędzia wyjedzie S. 
Zieliński.

Przed wyjazdem dc Czechosłowa­
cji rozegrane zostanie w Gnieźnie 
spotkanie eliminacyjne między dwo-
ma teamami PZHT.

MECZ TRENINGOWY 
W GNIEŹNIE

POZNAN, 31.7 (tel. wł.) — Team 
A — Team B 3:0 (1:0). W Gnieźnie 
rozegrane zostało ostatnie spotkanie 
treningowe dwóch teamów Pol. Zw. 
Hokeja na trawie przed Międzynaro 
dowym Turniejem, jaki odbędzie się 
w Pradze w dniach od 1 do 5 wrze­
śnia.

Łucznicy 
przed mistrzostwami 
Polski

Podczas, gdy team A składał się 
przeważnie z zawodników gnieźnień­
skich, w teamie B przeważali zawo­
dnicy Związkowca i Włókniarza z 
Poznania. Gra stała na przeciętnym 
poziomie.

W pierwszych minutach atak Tea-

Przed XIII Łuczniczymi Mistrzo­
stwami Polski, które odbędą się po 
raz pierwszy po wojnie w Lodzi 
13—18 sierpnia, PZŁ zorganizował w 
Krakowie w dn. 15—25 ub. m. 10- 
dniwy obóz kondycyjno-wyszkolenlo- 
wy dla najlepszych zawodników Pol 
ski. Kierownikiem był kapitan sporto 
wy PZL—Kazimerz Filip, instrukto­
rem — Leon Szymuś, jeden z najlep­
szych zawodników Krakowa i kilka­
krotny reprezentant Polski.

20-osobowa grupa składała się głó 
wnie z zawodników- krakowskich, 
mniej licznie stawili się łucznicy z 
Warszawy, Poznania, Łodzi i Gdań­
ska.

Obóz zakończono zawodami, w któ 
rych pierwsze miejsce zajęła Kon­
dracka (Ogniwo ■— W-wa) — 2.058 
pkt., przed Kamionką (Związkowiec 
— Kraków) — 1636 i Switelnicką

mu A 
umiał 
strzał, 
strzelił

dobrze zagrywał w polu, nie 
się jednak zdobyć na celny 
Jedyną bramkę w tym czasie 
Dams. Po zmianie stron, po

przestawieniu prawej strony obu na­
padów. gra się ożywiła. Dzięki lep­
szej pomocy Teamu A z błyskotli­
wym pociągnięciem braci Fliników 
Team A zdołał uzyskać dwie dalsze 
bramin, zdobyte przez Adamskiego 
i Flinika I.

(Ogniwo — Gdańsk) — 1555.
Wśród mężczyzn najlepszym 

zał się Bobulski (Gwardia — 
ków) — 1951 pkt., drugi był

oka- 
Kra- 
Just

(Boruta — Zgierz) — 1871, trzeci— 
Filip (Ogniwo — Warszawa) —1859.

Łyżwiarze mają 

nowe władze
W Warszawie odbyło się doroczne 

walne zebranie Polskiego Związku 
Łyżwiarskiego. Wybrano nowe wła­
dze Związku w składzie; prezes — 
Tarnowski, I w-prezes — Podziński, 
U w-prezes •— Łaniewska, sekretarz 
— Sybirski, skarbnik p. o. — Podziń 
ski, członkowie zarządu: Lewandow 
ski, Rytter, Mączyński. Kowalski.

W celu podniesienia poziomu 1 u- 
masowienia łyżwiarstwa w stolicy, 
postanowiono wysłać delegację do 
dyrektora St. UKF — mjr Giedgow- 
da, dla omówienia budowy sztuczne­
go lodowiska w Warszawie.

Thiel musieli zaczynać z nimi wprost 
od abecadła.

Natomiast szczypiorniści. którzy 
razem z siatkarzami walczyli prze 
ciwko koszykarzom przy odbudo­
wie Akademii Wych. Flz. walnie 
przyczynili się do zwycięstwa we 
współzawodnictwie pracy, wykonu 
jac 145 proc, normy przy 140 proc, 
koszykarzy. Trener Kłyszejko nie 
mógł przeboleć porażki swoich pu­
pilów.

niezłym poziomie, odbyły się w dniu 
zakończenia obozu w piątek i zgro­
madziły prawie wszystkich gości 
Akademii, przebywających na Biela 
nach na różnych kursach czy olxi- 
zach łącznie Z grupę sportową Aka­
demików. rozpoczynających przygoto 
wania do mistrzostw świata w Buda 
peszcie.

D
DLA uświetnienia VIII-go Wyści i 
gu Dookoła Polski. Zarząd

PZKol. projektuje urządzenie ogól-1 
nopolskicgo gwiaździstego zjazdu tu­
rystycznego do Warszawy w dniu za­
kończenia wyścigu, tj. 4.IX.49. Zwy­
cięzcą zjazdu zostanie zespół, który 
przejodzie największą ilość kilome­
trów w przeciągu najkrótszego cza­
su.

KOŃCOWY EGZAMIN

Ostatnie dui obozu, oprócz norma! 
nych zajęć praktycznych i wykładów
poświęcone jes: były rozgryw-
koni. Finałowe spotkania, stojące na

Którzy edpndną 
z lej szesnastki?

Kandydatami na wyjazd
Budapesztu na Akademickie 

łtrzostwa świata są następujący

do 
nu- 
ko-

szykarze-. Markowski. I,elonkiewicz. 
Lubelski, Dąbrowski. Kamiński. Po-
pławski Z.. Niclńaki.
jewski,

Mężyk. Macie- 
Kowalówka,Jarczyński,

Frontczak. Kozdroj. Dębnicki Tcpta 
wski M. i Christiana.

Przebywają oni obecnie na obozie 
w Ak. WF pod opieką trenera Kły­
szejko. Do Budapesztu wyjedzie pra 
wdopodobnie 10 zawodników.

TRZY WARUNKI
Obóz młodych piłkarzy ręcznych, 

zorganizowany po raz. pierwszy w 
naprawdę . idealnych warunkach, 
przyczyni się niewątpliwie, jeżeli nie 
w najbliższym sezonie, to przynaj­
mniej w roku 1950/1 dn nczekiwnne- 
so podniesienia się poziomu. pod­
upadłych u nas pozycji koszykarzy, 
siatkarzy czy szczypiornistów. Mu­
szą być jednak spełnione chociaż 
trzy warunki:

l) Młodzież nie może zaniedbać 
Hig w dalszej pracy nad sobą, mu­
si przeszczepić zdobyte wiadomo­
ści w teren.

2) Musi ona być pod stalą opie­
ką. kontrolowana a nie jak dotych 
czas puszczona po, obozie samopas.

3) Konieczne Jest częstsze, a nie 
raz do roku organizowanie obozów 
wyszkoleniowych.

TYLKO 3(1 KOI.ARZY 
W KONKURENCJI KLUBOWEJ 
ZARZAD PZKol postanowił na 

ostalnim zrhrnnfu. że do VIII 
Wyścigu Dookoła Polski dopuści lvl 
ko an najlepszych kolarzy polskich, 
start o iących w konkurencji klubo­
wej Powodem decyzji PZKol jest 
chęć uniknięcia startu zawodników 
słabszych, traktujących Tour de Po- 
logne jako „wycieczko" i nie koń­
czących przeważnie wyścigu.

Zespoły klubowe walczyć będą 
o * nagrodę Prciydcnta R. P. —
B. Bieruta radioodbiornik z
adapterem i nagrodę przechodnią 
Spółdzielni Wydawniczo»Oświato-

ków). ŁKS Włókniarz — i druiy- 
- ny. Ruch i Inne po jednym zespole.

AKROBACI Z CSR NA ROWERACH

W
 SKŁAD drużyny piłki rowero­

wej z CSR wchodzi 12 osób z 
braćmi Novak. Evą Kasamasovą (mi 
strzyni CSR w jeżdzie figurowej) i 
jej bratem Zdcnkiem'na czele.

Druż.yna czeska w piłce rowerowej 
rozegra w Polsce kilka spotkań z 
mistrzem Polski w tej konkurencji 
..Siemianowiczanką".

OFIARODAWCÓW NAGRÓD .
CZEKAJĄ DYPLOMY

W
’ZWIĄZKU ze zbliżającym się 
terminem rozpoczęcia wyścigu. 

Komitet Organizacyjny prosi o wcze 
śniejsze zgłaszanie nagród przez ins­
tytucje państwowe, społeczne, zakła 

dy pracy oraz osobv prywatne. Wiel 
ki wysiłek kolarzy wart jest nagro­
dzenia, gdyż w dużym stopniu przy­
czynia się do rozwoju kultury fizycz ■ 
nej w Polsce.

Lista ofiarodawców ogłaszana bę­
dzie w prasie, ponadto każda osoba
czy instytucja otrzyma od Komitetu 

wej Czytelnik". | Organizacyjnego podziękowanie w po
Do konkurencji klubowej xglosi- staci dyplomu. Nagrody na-

ly już Rwołch zawodników: Gwar- leżv na adres: W-wa, Wiejska 16 po­
dia (3 drużyny po trzech zawodni-1 kój nr 39. ■

Gdy Orlęta fruwają po Brawach
Wisła groźnie wzbiera w górach

KRAKÓW, w lipcu
— Staszkowi (Różanko wskieniu II) 

potrzebna jest... kondycja — zakonklu­
dował Rybicki na 5 minut przed odjaz­
dem „Orląt" do Czccho-lowacji. — Te
5 meczów dobrze mu zrobię —

nasz
mowa

reprezentacyjnv bramkarz.
mówił

. gdy
brh o slab unie napadu wicelea-

dera tipi-

CDKA nie ma szczęścia
do Skrzydeł Sowietów

ZNÓW notujemy kilka niespodzianek 
w rozgrywkach piłkarskiej Ligi 

ZSRR. Spartak pokonał zdecydowanie, 
zajmujące trzecią pozycję kijowskie Dy 
nanio 3:0, a Skrzydła Sowietów — 
CDKA. Wicemistrz pierwszej rundy 
nic ma szczęścia do Skrzydeł Sowietów: 
już drugi raz wygrywają wojskowi z 
Kujhyszewa w identycznym stosunku 
l;0, a inusimy pamiętać, że CDKA zaj­
muje nadal drugie a Skrzydła Sowietów
są już na 12 miejscu.

Jest to najlepszy powód.

Daugawie.(18-ej)

tym dużymW związku
uległ układ tabeli. Dynamo

dalece
wyrównana jc=t kia' 
sa grających zespo- 
łów. Walka je-ą, 
bardzo zacięta. Oto 

Dynamo 
— lider

10-tym »' tabeli 
UWSeni zaledwie 
1:0, Neftianik (Ba. 
ku) ulega ostatniej

zmianom
(Kijów)

Wybrzeże przeszkoliło juniorów
Zakończenie kursu w Pucku

GDYNIA. 31.7 (teł. wł.) — Przez 
cały lipiec odbywał się w Pucku obóz 
szkoleniowy dla 50 piłkarzy juniorów 
z terenu województwa gdańskiego. 
Przed paru dniami odbyło się uroczy 
ste zamknięcie obora, na które przy­
był Szef Oddziału Sportu GUKF, 
płk. Czarnik, insp. Nowakowski, se­
kretarz ZPN Giełda oraz delegaci 
GOZPN i miejscowego społeczeń­
stwa.

Uczestnicy obozu obok przeszkole­
nia piłkarskiego przeszli zaprawę 
lekkoatletyczną i naukę pływania. Go 
dzinny pokaz na zakończenie obozu 
wykazał duże postępy wśród mło­
dych piłkarzy.

Następnie odbyło się uroczyste wrę 
czenie Ludowemu Zespołowi Sporto­
wemu z Pucka sprzętu sportowego i 
biblioteki, ufundowanej przez Gdań-

ski OZPN. Honorową odznakę GOZ 
PN otrzymał burmistrz Pucka ob. 
Piór, zasłużony działacz sportowy na 
miejscowym terenie.

Nowy rekord
A. Zientka 
na szybowcu

Na szybowisku na żarze ustano­
wiono nowy rekord Polski na szy­
bowcu dwumiejscowym typu „żu-
raw“. Pilot Adam Zientek 
rem Józefem Wawakiem 
wysokość 3.400 m.

Poprzedni rekord w tej

z pasaże- 
osiągnęli

kategorii.

I widać, że „Staszek" wraca do kon­
dycji, skoro z reguły na każdym meczu 
daje znać o sobie celnymi trafieniami, 
a nn meczu w Plańsku aż 4 bramki za­
pisał na swoje konto. Także drugi łącz­
nik Ogn-Cracovii, Radoń spisuje się do-

czu w Plańsku 9:2 (3:2) wolno nam
przypuszczać, te i lynt razem zniwelo-
wali by tę ró“ 

W ekipie ,
jednej bramki.

brze i w ciężkim meczu
gdzic przeciw
piłkarzy ligowych Zidmic,

Svitavie,
„kraku»om“ powołano

należał do

Gwardii * 
Krakowie.

Wisły.
‘ nie ma piłkarzy 
Nie ma ich także w

W myśl zaleceń PZPN na

Zatopek i Heino 
w pogoni 
za rekordem na 10 km

We wrześniu Zatopek i Heino po­
stanowili stana.ć do walki o nowy 
rekord świata na 10.000 m. Postano­
wili oni prowadzić się wzajemnie i 
wierzą, że w ten sposób osiągną cel. 
Inna sprawa, czy temperament Za­
topka pozwoli Finowi na długie pro­
wadzenie.

z r. 1948, należał również do A. Zien 
tka i wynosił 2.600 m.

Rekord obecny jest konsekwent-
nym 
trzech

realizowaniem tzw. „planu
piątek", przedsięwziętego

przez naszych szybowników w roku 
ubiegłym i przewidującego osiągnię­
cie czasu lotu 50 godz., przelotu ^500 
km i wysokość 5.000 m oraz popra­
wienie wyczynów krajowych do 75 
proc, rekordów międzynarodowych. 
Obecny rekord stanowi już 50 proc, 
rekordu międzynarodowego, wyno­
szącego 6.850 m i należącego do 
Francuzów.

po przegranej ze Spartakiem spadło na 
czwarte miejsce. Na trzecią pozycję wy­
szedł leningradzki Zenit. Dynamo (Le- 
ningradi i moskiewskie Torpedo zamię- 
nily się pozycjami. Powodem jest odpo­
czynek Torpedo. Lokomotiw (Charków) 
po niespodziewanej porażce z Dynamo 
(Mińsk) spad! z ósmego na dziesiąte 
miejsce. Ósmą lokatę zajął WWS, który 
nie spotkał się dotychczas z żadnym z 
liderów. Ryska Daugawa po niespodzie­
wanym zwycięstwie nad Naftianikiem 
zepchnęła na ostatnią pozycję — outsi­
dera, Dvnaino (Jerywań).

OSTATNIE WYNIKI
Zenit (Leningrad) — Dynamo (Tbi- 

Hm) 2:2 (1:2), WWS — Dynamo (Je­
rywań) 3:0 (1:0), Dynamo (Mińsk) — 
Lokomotiw (Charków) 2:1 (1:0), Dy-

najlepszych na boisku.
Informował mnie o tym w telefonicz­

nej rozmowie jeden z kierownictwa eki­
py, Żak, podnosząc niesłychaną gościn­
ność i nader uroczyste ramy, jakie na­
dano zawodom „Orląt" w Svitavie. Po­
witanie na dworcu przez burmistrza, 
specjalne przyjęcie na ratuszu, otwarcie 
nowego stadionu (niestety teren żużlo­
wy), hymny państwowe przed zawoda­

mi itd.
— Toteż chłopcy stawiają st? na Sto

dwa, 
cze

i. Rzadko widzi się takie dobre nie­

„Orląt"), 
wzorowe

jak dzisiejszy (3-ci zrzędu mecz 
Poza tym trzeba podkreślić

zachowanie się i... niezwykły

ruino 
(3:0),

(Leningrad) Szachter 5 ;0
Spartak (Moskwa) — Dynamo

(Kijów) 3.0 (1:0). Skrzydła Sowietów 
_ CDKA 1:0 (1:0), Neftianik (Ba­

ku) — Daugawa (Ryga) 0:1 (0:0), Dy­
namo (Moskwa) — WWS 1:0 (1:0), 
Skrzydła Sowietów (Kujbyszcw) — Lo- 
komotiw (Moskwa) 0:2 (0:2).

TABELA

entuzjazm, towarzyszący występom — 

brzmi relacja.
— Rybicki, Lusicwicz, Różankowski, 

Radoń „chadzają tu w aureoli sławy" — 
kończy mój rozmówca, nie przeczuwa­
jąc zapewne, że słyszalność w następnym 
dniu będzie luk fatalna, iż mimo dwu­
krotnego łączenia się z Litomyślem ma­
my poważne zastrzeżenia, czy wynik 
2:1 jest sukcesem czy porażką. W każ­
dym razie znów Różankowski był strzel 
ceni bramki, która padła po przerwie, w 
okresie, kiedy krakowianie mieli zde­
cydowaną przewagę i kiedy grali tylko 
35 minut, gdy sędzia (zapewne na sku­
tek zapadających ciemności) skrócił 
czas trwania meczu o 10 minut.

Mając w pamięci pogrom j’aki krako­
wianie sprawili w drugiej połowie me-

1. Dynamo M.
2. C.D.K.A. M.
3. Zenit Len.
4. Dynamo
5. Spartak
6. Dynamo
7. Torpedo

Kijów 
M. 
Len. 
M.

8. W.W.S. M.
9. Dynamo Tb.

10. Lokomotiw Ch.
11. Lokomotiw M.
12. Skrzydła Sow.
13. Neftianik Baku
14. Torpedo St.
15. Dynamo Mińsk

20
20
20
21
20
21
20
21
20
20
21
21
21
20
21

16. Ssachter StaUno 21
17. Daugawa Ryga 20
18. Dynamo Jer. 20

34:6 
31:9 
30:10 
29:13 
26:14 
24:18
23:17 
21:21 
20:20 
20:20 
20:22 
18:24
15:27 
14:26 
14:28 
11:31 
10:30
8:32

52:10 
55:19 
32:19
34:21 
46:22 
35:29
39:29
28:27 
29:25'

27:24 
29:35
20:35 
13:25 
12:22
23:44 
12:41
13:40
16:48

Akcja żniwna

sportowców
Główny Urząd Kultury Fizycznej, 

za pośrednictwem Wojewódzkich U- 
rzędów KF i kierowników wszyst­
kich ośrodków sportowych, organizu 
je masową akcję udziału sportow­
ców i działaczy w pracach przy żni­
wach. Wezmą w niej udział uczestni 
cy kursów, obozów szkoleniowych i 
kadra.

Dyrektorzy WUKF-ów i kierowni­
cy poszczególnych ośrodków sporto­
wych, w celu uzgodnienia tej akcji, 
współpracować będą na szczeblu wo 
jewódzkim z zarządami okręgowymi 
Państwowych Gospodarstw Rolnych 
oraz na szczeblu powiatowym — z 
odnośnymi zespołami PGR.

Zwycięstwo 
i porażka 
krakowskich Orląt

W trzecim meczu na terenie Mo­
raw drużyna krakowskich „Orląt'1 
zmierzyła się w Svitavie z tamtejszą 
drużyną „Dynamo-Sokol", wzmocnio 
ną czterema zawodnikami ligowego 
klubu „Żidenice". Po pięknej i żywej 
grze zwyciężyły „Orlęta" (Kraków) 
2;1 (2:1), zdobywając bramki przez 
Kuczyńskiego i Radonia.

W zespole krakowskim wyróżnili 
się: Rybicki, Łasiewicz i Radoń. 
Mecz odbył się na nowootwartym 
stadionie w Svitavie i miał uroczy­
stą oprawę. Przed zawodami odegra­
no hymny narodowe obu państw. Po 
dobnie jak w Vstetinie i Plansku dru 
żyna krakowska była przyjmowana 
niezwykle serdecznie.

W czwartym meczu, rozegranym 
w Litomyślu „Orlęta" uległy repre­
zentacji tego miasta 1:2. Strzelcem 
bramki dla „Orląt" był Różankow- 
ski.

boiskach krakowskich trwa absolutna 
„cisza". Gwardziści po tygodniowym 
„urlopie" wypoczynkowym * Rabce wy 
ruszyli w góry (Tatry), by tam „wezbrać 
groźnie" i ruszyć już w czwartek nad 
Wartę do przeprawy z ZZK. Siecz w 
Poznaniu z uwagi na Grand-Prix roze­
grany zostanie w sobotę (6,8).

Wiślacy zjawią się w. Krakowie .przed 
Wtorkiem, by pod okiem przybyłego — 
również po urlopie — z Pragi Kuchyn- 
ki dokonać ostatnich przygotowań do 
ciężkiego meczu. Stugęhna fama głosi, 
ie przeciw branikostrzelnemu atakowi 
poznańskiemu wystawi,, się „eksperymen 
ialny“ skład obrony, wstawiając ną tę 
pozycję: Gracza i Kohuta, gdyż właśnie 
oni w parku rabczańskim’ tworzyli nie 
do przebycia zaporę dla drużyny, złożo­
nej z wczasowiczów, „tubylców itp., 
która poznawszy spacerujących piłkarzy 
Lidera ligi, „wyzwala" ich na zawody.

W góry także — na własny teren oho 
zu kowanicekicgo na „Czerwonym koło 
N. Targu wysłał KOPZN zwycięską je­
denastkę juniorów z Rzeszowa, by na­
brała sił do dalszego spotkania przeciw 
Łodzi w dniu 21.8. Kościółek, Korze- 
niak, Koza i Kadłuczka z Cracovii, Ko- 
talia, Lech, Wójcik z Wisły, Bieniek, 
Browarski, Glajcar z Garbarnii, Toelg 
z Wieczystej, Piotrowski z Prokocimia, 
Heretyk, Tomaszewski i Wiktor ze 
Zwierzynieckiego oraz Krzysiak i Dem- 
czuk z Wieliczanki oto twórcy zwycię­
stwa w Rzeszowie i kandydaci na dalsze 

triumfy.
Dojdzie do nich jeszcze Kaszuba, któ­

ry jakoś kiepsko spisuje się w Czecho. 
Słowacji — ale on też zapewne po 5-ciu 
czeskich zawodach na Morawach, pój­
dzie w ślady „Staszka". A wtedy „wez­
brana Wisła", w drodze do tronu mi­
strzowskiego pokonać musi — jak zwy­
kle zresztą najcięższy „zakręt" tu — 
pod Wawelem. (St. H.)

B. lanc, Chojnice — Terminarz rozgry­
wek II rundy pierwszej Ligi piłki nożnej 
raczyliśmy Jul ogłosić w n-rze 
55 z dnia 11 lipca br.

„Miłośnik sportu", W-wa — 1) Nie po­
siadamy; 2) Rełlektujemy, prosimy zgłosić 
się w sekretariacie redakcji; 3) Specjalny 
wydział sportowy nie istnieje.

Gwardzistom Wisły — Red. T. M. dzię­
kuje serdecznie za pozdrowienia z zasłu­
żonego odpoczynku, zazdroszcząc takiej 
możliwości.

BRDA ZMIENItA NAZWĘ NA KOLEJARZ
Na walnym zebraniu KS ZZK Brda doko­

nano wyboru nowych władz i zmieniono 
nazwę klubu na ZKS Kolejarz.

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi, wybrano nowe wtadze, na 
czele których stanął pttew. ORZZ Kola­
sek Roman. Wice-prezesem wybrano Dą­
browskiego F„ sekretarzem Mrowińskiego, 
skarbnikiem Bąka, gospodarzem Brzozow­
skiego, kierownikiem sportowym Matu­
szaka Nowy zarząd postanowi! Jak naj-

Ohmo (portowe ZMP. Redaguje- Komitet 
Nakładem Spółdzielni 

Wydawnlczo-Oiwlatowej „Czytelnik” 
Redakcja: Watatawa, ul. Mokotowika I 

tel. 1.70-SJ, 0.N-01, l.ll-ll 
•krz. pocit. 111 

Admlnltlracja (dział prenumeraty)t 
Warziawa, Pl. Trzech Krzyty 14, tel. 1.10-M 

Konto P. K. O. I - MOS 
Prenumerata miesięczna wynosi zł 101.— 
Kwartalnie .......... zł IM.— 
Egzemplarze wsteczno wysyła się po 
uprzednim' wpleceniu no konto P. K. O.

Nr 1 —8G0S lleięc za egz. 1S zł.
Przy kaidej wpłacie naloty podać dokład­
nie cel wpłaty na odwrocie priekaze 
Ceno ogloszoft: $0 mm X i lam = ll zł 
Złetone w Drukarni ZM ,P. Watssawa

śpieiznlej zrealizować budowę nowego ■ Odbho w druk. „Czytelnik" Nt 1, W-wa 
stadionu. B-83505



5lr u rKZEGŁĄDbPOKWWY

St. Pękala XII mistrzostwa pływackie Polski
Wyrównany poziom i nowe twarze

DOKOŃCZENIE

ZE BTR. 1-ej

Nikodemski choć skręcił na dzień 
przed zawodami no­
gę w kostce, nie zre 
zygnował z walki. I 
cały trud poszedł na 
marne. Po prostu 
przegapił. 150 me­
trów prowadził przed 
Krauzem i Dobro­

wolskim, obserwując cały czas Do­
browolskiego. Do mety było niedale­
ko. Już widać było uśmiech przyszłe 
go zwycięzcy, gdy tymczasem z pra 
wej strony łodzianina płynący Szoł-

wagą około 5 metrów Ogniwo, dzię 
ki Jabłońskiemu, Szołtysek rzuca się 
w pogoń za Szymanowskim, po 50 
metrach już wyrównał stratę czasu 
i oddaje Kieczce nawet przewagę 
nad Ogniwem. Tymczasem z dala od 
tych dwóch rywali płynąca wspania­
le Warta, dzięki Clchońskiemu i Zali 
szowi idzie „łeb w łeb" z Ogniwem.

Na ostatniej zmianie Procel wspa­
niale startuje. Zwycięstwo, jest pew­
ne. Toczy się teraz zacięta walka o 
drugie miejsce. Walczący zacięcie 
Taedllng zdobywa drugie miejsce 
dla Warty.

skując wynik będąey nowym rekordem 
życiowym, po raz drugi z rzędu w tych 
mistrzostwach bijąc rekord okręgu.

LUDWIKOWSKI PSOTNE DZIECKO

100 m dowolnym było jedyną po za 
400 ni konkurencją, która zakończyła się 
według programu. Procel wygrał jak 
chciał. Do 75 m cała stawka szła wy­
równana, po tym Procel ogląda się, włą 
cza trzeci bieg i wygrywa. Najwięcej 
zamieszania w obliczeniach Jsalkulato-

na do mistrzostw, Polski po raz pierw, 
szy w historii polskiego pływactwa- Kon 
kurencją ta została słusznie wprowadzo­
na do repertuaru zawodów, jest bardzo 
atrakcyjna widowiskowo,, dostarcza wie­
le emocji. Zwycięzcą w tym historycz­
nym biegu został Zimny, który już na 
stąrcie wyrobił sobie znaczną przewagę.

NOWY REKORD

sprawił po raz wtóry dnia

tysek, wspaniale 
szybkim tempem, 
dzianin spostrzegł 
późno, załamał się

spurtuje, płynie 
mija go. Gdy ło­
się, było już za 
nerwowo i niewie

le brakowało, a byłby nawet trzeci.
Naturalnie przegrana Nikodem- 

skiego w niczym nie umniejsza suk 
cesu Szołtyska, zawodnika bardzo 
pracowitego i ambitnego, a poza tym 
dobrego stratega.

Nie w tym jest jednak najwięk­
sza niespodzianka tego biegu. Re­
welacją jest wynik pierwszych pię 
ciu rawodników. Oto po raz pierw 
szy w historii pływactwa polskie­
go, pięciu zawodników osiągnęło 
czas na tym dystansie podczat jed 
nego tylko wyścigu — poniżej 3 
minut. A szósty, mały młodziutki

NARESZCIE MISTRZEM POLSKI
Cichoński (Warta Poznań) po dłu­

gich niepowodzeniach w mistrzostwach 
Polski zdobył wreszcie upragniony i za­
służony tytuł na 100 m motylkiem. Tym 
bardziej zasłużony, iż zdobywając pierw 
sze miejsce na tym dystansie, wyrównał 

swój rekord Polski.
Walka w tej konkurencji jak zresztą 

prawie we wszystkich innych była bar­
dzo zacięta. Do pierwszego nawrotu 
wszyscy zawodnicy idą prawie razem, z 
niewielką przewagą Cichońskicgo. Po 
nawrocie Cichoński jest już daleko w 
przodzie, lecz jakby załamywał się, jak­
by osłabł. Zaciekle finiszujący z właści­
wą mu ambicją — Szołtysek zbliża się

Ludwikowski, zajmując drugie miejsce. 
W pobitym polu zostawił takich zawod­
ników jak Manowski, Zimny i March­
lewski. Niespodzianką jest również 
czwarte miejsce Mroczkowskiego, który 
już na meczu z Węgrami zasygnalizował 
dobrą formę.

PO RAZ PIERWSZY W HISTORII

50 m z granatem zostało wprowadzó-

Sztafeta bytomskiego Ogniwa na dy­
stansie 4 x 200 m w składzie Gadzikie­
wiez, Przędo, Zimny, Gremlowski cza­
sem 10:19,4 pobiła ustanowiony na kry­
tym basenie stary rekord o 4 sek. Zwy­
cięstwo nie przyszło lekko. Zespół war­
szawskiego Ogniwa walczył do ostatnich 
metrów, przychodząc na drugiej pozy­
cji i dystansując silną drużynę Związ­
kowca — Łódą. Czwarte miejsce zajęła 
warszawska Legia. Walka sztafet była 
od pierwszej chwili do ostatniego mo­
mentu emocjonująca.

Migawki z nad basenu

niebezpiecznie blisko. Cichoński 
wa się znów do walki, daje z 
wszystko i ostatecznie wygrywa.

W tym czasie za ich plecami

podry- 
siebie

walcz;
o trzecie miejsce Dobrowolski z Zali­
czeni, z której zwycięsko wychodzi ro­
biący coraz lepsze postępy — łodzianin.

DRUGI TYTUŁ DLA STOLICY

Siotlysek
mistrz Polski na S00 m st. klas, 
niespodziewanie pokonał Niko- 

demskiepe
Foto FRANCKOWIAK-API

200 m st. dowolnym zaczęło się sen­
sacyjnie już w eliminacjach. Dzień, Je­
den z faworytów został wyeliminowany 
w pierwszym przedhoju. Drugi wygrał 
niespodziewanie Rybkowski w dobrym 
czasie 2:29,8. Bardziej rutynowani za­
wodnicy, specjalnie się oszczędzali, re­
zerwując siły na finał. I rzeczywiście 
finał dostarczył niebywale silnych 
emocji.

Zawzięty bój do ostatniego momentu

Rodkiewicz, rewelacja mistrzostw 
szkolnych osiągnął 0,7 sek. ponad 
3 min. To jest największy sukces.

przyniósł efekcie najlepszy czas po

JABŁOŃSKI BEZ KONKURENCJI
100 m st. grzb. wygrał bez spe­

cjalnego trudu Jabłoński. Tak wyao-

wojnie na tym dystansie. Ludwikowski 
czasem 2:27,7 dowiódł jak naprawdę 
wielkie" "dftenuą ' możliwości ‘ w ' tym 
chłopcu. Szkoda tylko, że zapału star-, 
cza mu na bardzo krótki okres czasu.

kle wahanie się 
dnlka dowodzi, 
bez opieki jego 
mnie na wyniki

formy u tego zawo- 
iż pozostawienie go 
trenera wpływa uje- 
mistrza Polski. Gdy

by tydzień temu, w czasie zawodów 
z Węgrami, Jabłoński popłynął 
płynął tak jak dzisiaj — byłby pier
wszy, a Bolvari zobaczyłby 
plecy paszego pływaka.

Do 50 metrów zawodnicy 
prawie razem, Jabłoński jest

tylko

płyną 
tylko

Historia tego wyścigu jest, następują­
ca: przy pierwszym nawrocie na czele 
jest Rybkowski, po siedemdziesięciu nie 
trach wysuwa się Ludwikowski, który 
płynie bardzo miękko. Gremlowski pew­
ny swego finiszu płynie na trzeciej po­
zycji.

Po stu metrach Ludwikowski już zde­
cydowanie prowadzi, Rybkowski stara 
się utrzymać jak najmniejszą odległość,

KIEROWNIK skoków p. Szabłowski 
przed wykonaniem skoku przeraź­

liwie giuizdał. Obecni na meczu koleja­
rze, podobno z miejsca oferowali mu -po 
sadę na kolei.

Nikodemski ma pecha do IFarszawy. 
Na zimowe mistrzostwa przywiózł emble 
mat z orłem i przegrał z Krauzem. Na 
letnich mistrzostwach zdawało się, że

JEŚLI chodzi o Karpińskiego, to wy­
szedł na mistrzostwach najlepiej, 

gdyż w sobotę założył się z kolegami, 
iż przepłynie' 100 metrów poniżej 1:10 

min. i zakład wygrał. Niedługo się jed­

nak cieszył z wygranej, gdyż 'okradziono 

go w tramwaju.

Formańska tti efektounej jaskółce
Jedyna kobieta w Polsce, która nie obawia się skoków z 10-metrowej
wieży. Foto FRANCKOWIAK-API

tytuł ma w kieszeni, tymczasem 
Szołtysek. Orzeł musi jeszcze 
kać... do zimy.

W czasie burzy połączonej z

wygrał

ulewą.
jaka przeszła tuż przed otwarciem mi­
strzostw, każdy chował się gdzie mógł. 
Podziwiano tytko jedną wytrwałą, sku­
loną postać, która przez cały czas nie 
ruszała się z miejsca.

Okazało się, że nie ma w tym nic 
dziwnego. Była to bowiem zawodniczka 
AZS-u Zajączkowska. Pływak nie boi 
się wody...

PO IFYGRANYM prz;-. ,.„uwikow- 
skiego wyścigu na 200 m dowol­

nym, wśród publiczności mówiona, iż 
na zwycięstwo wpłynęła obecność matki 
na trybunach.. Dobr^ftbyło by, gdyby, 
częściej się' to^ zdarzało. Może'- Ludwi- 

.kowski zaczął by,solidnie.-trenau^ć.

ZRÓB poniżej minuty na setkę, 
powiedział Karpiński do Pro­

cia, a skoczę w ubraniu z wieży (10 
metrów!). — Widocznie żałował Pro­
cel garnituru bo osiągnął czas grubo po­
wyżej I minuty.

Ze stoperem nad wcdq pływalni
podczas mistrzostw Polski

PRZEDSIEGI
100 m grsb.: seria I — 1) Jabłoński —

1:19.5; 2) Kękuś 1:20; 5) Langer —
1:21.8; 4) Zajęć — 1:23,4; 5) Korolklewicz 
1:23,7: 4) Piotrowski — 1:24,4. Seria II —
1) padzikiewicz — 1:21,4; 2) 
skl — 1:22; 3) Owczarczak —
Wąs — 1:23,1; 5) Franczuk — 
Boruszak — 1:24,8.

Przędo — 1 
Marchlewski

Ludwików-

1:25,4; 6)

dow. Seria I — 1) Ludwlkow- 
2) Mroczkowski — 1:05,2; 3) 

1:04,5; 4) Fudala — 1:07,4; 5)

,1:08.9.. Serią, II 
Manowskl ' —

1:07,2; 4) Moczydłowski — 
—t 1) Procel — 1:05,1; 2)

t:M,ł;“S)-Zimny
1:05,4; 3) Jakubowski 

Tfl77“5)-Ciężki

5) Owczarczak, Zw. Pozn.
4) Ludwikowski, Ogn. W-wa-
7) Węs, Stal Kat. 1:22,1
8)
9)

10)

Franczuk, AZS Wróci.

1)
2)
5)
4)
5)

Zając, Stal Ostr. 
Korolklewicz, Legia

100 m st.
Procel, Stal Kat.
Ludwikowski, Ogn.

W-wa

W-wa
Manowskl, AZS Wrocł. 
Mroczkowski, Ogn. W-wa 
Zlnjny, Ogn. Bytom

4) Przędo, Ogn. Byt;

1:23,8
1:25,1

100 m st. moL
1) Cichoński, Warta Poznań
2) Szołtysek, Stal. Kat.
5) Dobrowolski, Zryw Łódź
4) Żalisz, Warta Poznań
5) Marek, Ogn. Bielsko

1:14,2
1:15,9 
1:19,8 
1:20,8
1:21,2

przy nawrocie pierwszy, reszta staw 
ki wyrównana. Po nawrocie zaczyna 
się zacięta walka. Jabłoński oddala 
się od przeciwników dość swobod­
nie. inni walczą zaciekle o następne 
miejsca. Z walki wychodzi zwycię­
sko Kękuś, który poprawił swój naj 
lepszy wynik o całe 2 sek. „Płatne" 
miejsca zajmują Gadzikiewiez, Lan­
ger E. i Owczarek. Jeden z preten­
dentów do czołowego miejsca — Wąs 
przychodzi dopiero siódmy.
SZTAFETY WALCZĄ

Walka sztafet Stali Katowice, War 
ty i warszawskiego Ogniwa, była bar 
dzo zacięta i szalenie emocjonująca. 
Po pierwszej zmianie prowadzi prze

co mu 
trach
mocno 
mując

się udaje. Na ostatnich 50 me- 
Gremlowski przypuszcza atak, 
podciąga, ale nie daje rady, zaj- 
ostatecznie trzecie miejsce za

Ludwikowskim i Rybkowskim, Tacdling, 
rewelacja obecnych mistrzostw wspania­
le dochodził Manowskiego, mija go, uzy-

Co mówiq 
o zawodach

Przewodniczący komisji sędziowskiej 
ob. GRASIEIFICZ: — Jestem szalenie 
zadouolony z wyrównanej stawki zawód 
ników i wysokiego poziomu mistrzostw.

Kierownik skoków ob- SZABŁOW­
SKI: — O poziomie skoków szkoda mó 
wić, żal serce rozpiera.

1:07,1; 4) Jera — 1:07,7.
209 m at. dow. — «orla 1 — 1) Prządo 

2:31,1; 2) Boniecki — 2:32; 3) Proceł — 
2:33,4; 4) Gremlowski — 2:33,4; 5) Manow­
ski - 2:33,4; 4) Ciężki - 2:34,3; 7) Dileń 
2:34. Serio U - 1) Rybkowski — ż:29,8; 
2) Taedllng — 2:32; 3) Ludwikowski — 
2:31; 4) Marchlewski — 2:32,4; 5) Jaku­
bowski — 2:38,4.

10S m motylkiem. Seria I — 1) Cichoń­
ski — 1:17,4; 2) Dobrowolski — 1:19,4; 3) 
Żalisz — 1:21,1; 4) Nikodemski — 1:23,3; 
5) Jabłoński — 1:24; 4) Jaworski — 1:27.8. 
Seria II — 1) Szołtysek — 1:20,2; 2) Ma-
rek — 1:23,8; 3) Urbański — 1:24,4; 
Breiter — 1:24,4; 5) Kłeczka — 1:25; 
Langer - 1:25,7; 7) MUller 1:25,8.

FINAŁY 
W KONKURENCJI MĘŻCZYZN

1) 
2)
J)
4)

Jabłoński, Ogn. W-wa 
Kękuś, Gwardia, Kr. 
Gadzikiewiez, Ogn. Byt. 
Langer. Stal Gliw.

4)
4)

7) 
«)
9)

Jakubowski, Ogn. Wróci.
Fudala, Stal.j/Gliw.----.-, 
Marchlewski, Grom Gdynia

1:03,0 
1:04,5 
1:05,5 
1:05,4 
1:04,2
1:04,1

. 1:07,3

8)
7)
8)
9)

W)

Urbański, AZ9 W-wa 
Nikodemski, Wlókn. Łódź 
Kłeczka, Stal Kat. 
Langer, Stal Gliwice 
Breiter, Kol. W-wa

1:25,4
1:24,2

1)
2)

20«
Ludwikowski, Ogn. W-wa .
Rybkowski, Stal Ostr.

3) Gremlowski, Ogniwo Byt.
4) Taedllng, Warta Pozn.
5) Manowskl, AZS Wrocł.
4) Marchlewski Grom Gdynia
7) Przędo, Ogn. Bytom
8) Boniecki, Zw. Zryw /ódź
9) Ciężki, Wisła Kr.

10)- Ptocel, Stal Kat.

1) Gremlowski,. Ogn. Byt.
2) Boniecki, Zryw Łódź
3) Taedllng, Warta Pozn.
4) Dzień. Ogn. Bielsko
5) Marchlewski, Kol. Gd.
4) Jakubowski, Ogn. Kr.
7) Ciężki, Gw. Kraków
8) Sobczak, Zw. Łódź
9) Jera, Zw. Łódź

10) Ludwikowski, Ogn. ,W-wa

W skokach 
słabiutko

O skoczkach nie 
można niestety, nic 
pochlebnego napi­
sać. Do waki o ty­
tuł mistrza skoków 
z trampoliny stanę­
ło siedmiu zawodni

ków. Tylko czterech uzyskało wyma 
gane minimum.

Przyborowski. Martynka i Gajew­
ski odpadli. Walka o pierwsze miej­
sce ''via co prawda zacięta, lecz nie­
stety, nie stała na wysokim pozio­
mie.

Tytuł zdobył po raz 4 z rzędu Bred 
lich, na drugim miejscu- uplasował 
się Kłaptasz przed Brendlerem' i
Skorupką.

Formańska, 
zdobyła tytuł

jedyna zawodniczka 
mistrzyni. Grygierczy-

kówna w ogóle nie stanęła do walki.
Ze skokami wśród kobiet sytuacja 

jest beznadziejna.
Mistrzem Polski w skokach z wie­

ży 'o;' .ł Kłaptasz, przed Skorupką, 
Gajewski po niefortunnym skoku 
upadł na plecy) (z 10 metrów) wyco­
fał się z konkurencji.

2:27,7
2:28,1
2:28,6
2:29,0 

.2:31,3

2:31,2
2:31,7

5:18,9 
5:22,1
5:24,1

5:34,4 
5:37,3
5:38,3 
3:44,4
5:48,5 
4:21,2

209 m zt. kl.
1) Szołtysek, Stal. Kat.
2) Nikodemski, Wlókn. Łódź
3) Kuklok, Stal. Gliw.
4) Dobrowolski, Zryw. Łódź
5) Krause, Stal. Gliw.

' 4) Rodkiewicz; Ogn. Wro‘cl.'
7)
8)

1)
2)

Brzęczek, Ogn. Byt. 
Marek, Ogn. Biel.

50 m z granatem 
Zimny, Ogn. Byt.
Procel, Stal Kat.

3) Gadzikiewiez, Ogn. Byt.
4) Ciężki, Wisła Kraków
5) Wąs, Stal Kat.
4) Langer, Stal
7)
8)
9)

1)

Widera, Stal 
Krause, Stal 
Fudala, Stal

4X100

Gliw.
9iem. 
Gilw. 
Gliw. 
m at. zmiennym

2)
3)
4)
5)

2:55,4 
2:56,1 
2:57,3
2:59,2
2:59,7

'-3:00,7 
3:04,4 
3:15,0

0:35,8

0:34,3
0:38,8
0:39,0
0:44,4

0:52,1 
zdyskw.

ZKS Sial Kat. (VZąs, Szołtysek, Kiecz-
ka, Procel) 
Warta, Poznań 
Ogniwo, W-wa 
Stal, Gliw.
Zw. Zryw, Lódi

5:12,8

4) Ogniwo, Bytom
7) Legia, W_wa

4X200 m it. dow.
1) Ogniwo, Bytom (rek. Polski)

5:17,8 
5:20,2 
5:20,4
5:28,7 
5:31,4

2)

gdy notujemy postępy i sukcesy pływaków 10)

Wieliński Zygmunt nestor polskich i W 1934 r. przenosi się do Warszawy,
trenerów, karierę pływacką 
czął w AZS Warszawa. W 
był na liście najlepszych 10 
ków w Polsce na dystansie

rozpo- wstępuje do RKS „żagiew". Przed 
1927 r. I wojną zaliczony był jako gracz wa-
pływa- 
100 m.

Pod jego okiem stawiał pierwsze kro 
ki Bocheński Kazimierz, dotychcza­
sowy posiadacz rekordów Polski na 
100 i 200 m dow.

Jemu zawdzięczał swe wyniki 
Szwankowski Janusz, on wychował 
takich pływaków jak Gumkowski, 
Makowski, Lenart, Jastrzębski. Naj­
większe jednak zasługi dla pływac­
twa położył Wieliński, jako wykła­
dowca kursów dla instruktorów i 
przodowników.

Nie ma chyba nikogo w Polsce z 
obecnej doby kadry trenerskiej, kto 
by nie zetknął się z Wielińskim bez 
pośrednio, jako jego uczeń.

Dzięgielewski Tadeusz ur. 12.XI. 
1915- r. Trener/ZKS iiOgniwo" War­
szawa. Absolwent Akademii WF w 
Warszawie. Kariefę zawodniczą roz­
począł w 1931r. w „Lechii" Lwów.

terpolo do kadry olimpijskiej na Hel 
sinki. Po wojnie reprezentował Pol­
skę na zawodach z Czechosłowacją 
w Poznaniu.

Jego wychowankowie: Fijałkow­
ska Bożenna, mistrzyni Polski na 
100 m grzbiet., Jabłoński Jerzy, 
mistrz Polski na tym samym dystan 
sie i tym stylem. Mroczkowski, Ma- 
rasek, Ludwikowski, Korolkiewicz, 
Zelman jemu zawdzięczają swoje wy 
niki. Lubiany i popularny wśród za­
wodników przykłada swoją cegiełkę 
do odbudowy pływactwa w Warsza­
wie.

Frania trener Pogoni kato-

Do wody go...
Ryć sędzią pływackim to gorsza rzecz 

, aniżeli bokserskim.^, boksie najwyżej 
pobiją, tutaj mogą utopić.

W czasie skoków : z trampoliny, nie 
podobało się widzom, iż jeden : sę- 
dziów dość krytycznie (zresztą słusznie) 
oceniał wykonywane skoki. W pewnej 
chwili ktoś krzyknął: Do wody go.

wickiej na koncie swej pracy ma ol­
brzymi dorobek. Mimo bardzo cięż­
kich warunków pracy, nie zniechęca 
się. ‘Przez pływalnię w Katowicach 
przewija się dziennie 2.000 (!) osób. 
Wynikiem jego prajy jest: -wicemi­
strzostwo drużynowe w 1946 r. Mi­
strzostwo zimowe w 1947 r.. U zniej 
scena mistrzostwa w 1948 r. i mi­
strzostwo zimowe w 1949 r. Jego wy 
chowańkówie to: Procel, Szołtysek, 
Ramola, Skoczek, Skorupka i cała 
plejada! innych.

Jabłoński Tadeusz, sekretarz P.Z.P. 
w tym roku będzie obchodził 20-le- 
cie swej pracy w pływactwie. Jego 
wychowankowie, to zimowy mistrz

Polski w 1939 r. — Bialyńaki, potem 
Zubowicz. Drużyna przez niego tre­
nowana (Legia, Warszawa) w latach 
przedwojennych zdobywa 3 razy z 
rzędu mistrzostwa Polski w sztafe­
cie 4X200. Jako dobry organizator, 
poświęca swój czas na zorganizowa­
nie nowych okręgów pływackich w 
Polsce. Pracy trenerskiej, niestety, 
nie może obecnie poświęcić wiele cza 
su.

Królik Jerzy, trener Polonii By­
tom, ur. w r. 1914 w Świętochłowi­
cach. Do roku 1938 jest terenerem 
T. P. .Świętochłowice,”. Nawiązuje 
łączność po wojnie ze znanym dzia­
łaczem sportowym Łagdanem, zaczy 
na trenować „Polonię" • Bytom.
Jego wychowankowie: Gremlowski 

mistrz i rekordzista Polski, nasza na 
dzieją pływacka, • dalej Zimny, Przą- 
do, Gadzikiewiez i mistrzyni w gru­
pie dziewcząt na 100 m grzbiet. Szma 
tleehówna.

Kra jeżewski Henryk — trener po­
znańskiej Warty. Po wojnie- zaczyna 
pracę: od podstaw.' Jemu pływactwo 
poznańskie zawdzięcza swój marsz W 
górę. '
tfego uczniowie; .. Taedllng Stefan 

mistrz okręgu na wśzystkich dystan 
sach w stylu dowolnym, vicemistrz 
Polski na 1500 m z mistrzostw, w 
IMS r. we .Wrocławiu, rewelacja 
ostatnich m’strzostw., Dalej Cichoń­
ski Ryszard,' rekordzista Polski na

100 m motylkiem, Żalisz, Boruszak 
i inni nie mniej znani. Z zawodniczek 
Breśińska, Cichońska, Źurkówna — 
czołowe zawodniczki Polski w stylu 
klasycznym i grzbietowym.

Majchrzak Eugeniusz, trener ŁKS 
Włókniarz, Łódź. Człowiek, który w 
Łodzi —- mieście bez wody, przezwy 
ciężył wszelkie opory i, nie będzie 
przesadą, jeśli powiemy, że on nau­
czył Łódź pływania.
Z całej armii pływaczek i pływa­

ków wymienimy tylko bardziej wybi 
jających się: Proniewiczówna, pierw 
sza z łodzianek, która wpisała się-na 
listę rekordzistek Polski, Sobczaków 
na; Woźniakówna, z pływaków; Ni­
kodemski Lech, Boniecki, Jera, Sob­
czak, Dobrowolski i wielu innych, ó 
których wkrótce się dowiemy. Wy-! 
mienić choćby 13-letniego; Sperlinga; 
który .200 mdow. pływa w czasie 
2:49,9.

Tradycji...
-Mistrzostwa miały się . rozpocząć o 

godz. 6-ej.. Punktualnie o tej godzinie 
rozległ się nad .pływalnią .przeciągły, 
silny grzmot, 1 a za chwilę'.lunęły poto­
ki deszczu.

— Stało się. zadość tradycji — powie­
dział ktoś z widzów — pogoda nie nu-

1)
2)

1)
2)

) Ogniwo, W-wa 
Zryw, Łódź 
Legia, W-wa 
Stal Ostr. 
Warta, Poznań 
Ogniwo, Wróci. 
Wisła, Kraków 
Stal, Kat.

) Stal, Gliwice

FINAŁY 
W KONKURENCJI CHŁOPCÓW 

100 m ił. grib.
ćwierczek, Górnik Zabrze 
Kriese, Brda Bydg.

Salwiczek, Górnik Zab.

1)

10:19,4 
10:23,3 
10:49,0 
10:55,2
11:04,5 
11:07,2 
11:18.2 
11:20,9
11:34,2 
12:06,5

1:39,4

0,45
Macha, Górnik «Zab. zdyskwalifikowany

100 m sł. klat.
Salwiczek, Górnik Zab.

2) Sobczyk, Spójnia W-wa 

290 m ił. klat.
1) Salwiczek, Górnik Zabrze
2) Sobczyk, Spójnia W-wa

30 m ił. dow.
1) Skiba, Górnik Zabrze
2) Kriese, Brda Bdg.
3) Bura, Górnik Zabrze-
4) Macha, Górnik Zabrze

-200 m-st dow.
1) Kriese, Brda Bydg.
2)>Szp'erling, Wlókn;, Łódź
3) Ćwierczek, Górnik Zab.
4) Skiba, Spójnia Grudz.
5) Bury, Górnik Zab.
4) Rybacki, Ogn. Wrocł.

490 m if dow.
1) Kriese, Brda Bdg.
2) Szperiing, Wlókn. Łódź
3) ćwierczek, Górnik Zabrze

1) ZKS, Górnik Zab.
208 m ił. klat> kl. I

1) Zysnarski, Spójnia Grudz.
2) Szymanowski, Ogniwo,
3) Rutkowski, Spójnia Grudz.
4) -Wiśniowski, Spójnia Grudz.
5) Krzyżanowski, Grom, Gd.
4) Pietrzak, Ogn.- W-wa

2B0 m 11. dow, mężczyzn
1) Mróz, Brda Bdg.
2) Tura, Sial Ostr.

kl.

1:48,0

3:31,1
3:55,4

0:33,6
0:33,7
0:36,4
0:42,0

2:48,2
2:49,9
2:52,3
3:13,8
3:15,7
3:25,2

5:12,5
4:12,8
4:24,8

2:33,0

3:113 
3:15,8
3:14,0 
3:18,4 
3:19,5
3:21,0

wafiła, taka .jest, zawsze podczas mi- j) piotrowrki, Drda Pdg. 
strzóstw. ' “ ' 4j Szymczyk, Sial O.tr.

2:45,0 
2:44,2 
2:52,8 
2:53,9.


